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o A RZĄDU ZSR 
sprawie pomocy wojskowej USA dla Wioch 

MOSKWA (P AP). RZĄD nych na szeroką, skalę przy n~c~, ~o.zootaną w. m?Cy, do sił zbrojny~h i produkcji 
RADZIECKI SKIEROWAL gotowan'ach wOJennych u- POkl me będą zmlemone w sprz~t~ wOJe~nego. . 
NASTĘPUJĄCĄ NOTĘ DO czestników paktu, takich całości, lub części na p~d- ,O~wladczerue włosk~1° 
RZĄDU WŁOSKIEGO: jak _ zwiększenie sil zbroj stawie porozumienia z sOJU- mlmstr~ ob~o.ny p .. Ran 0,-

Ekwilibrystyka kapitalistyczna 
W związku z przystapie- nych i zbrojeń, zakładanie szu' czymi mocarstwami zje fo. Pa~clat'dl w dmu 9 pa.z­

niem WIoch do paktu p6Jno- rozległej sieci wojskowych dnoczonymi, a W~ochami, dZl(~rn~ka .1948 ~, w
t 
sena~~~ 

cno - atlantyckiego i zwró- baz lo.tn'czych i morskich, lub - po otrJ7mamuopr~e~ ~~,~er'łz~b~~j~;~h So~~o:ia_ 
ceniem się rządu wIoskiego przygotowania do użycia Włochy człon ostwa rgaru lC SI kt t k - _______ ---------------__ .. 
do rządu Stanów Zjednoc~o broni atomowej itd. zacji Narodów Zjednoczo- ~a wymogon: tra a ':1 po ? d .. ~ 
nych z prośbą o pomoc przy Te przygotowania wojsko nych - na podstawie poro lo::g,o. p0tv:ler~za ,~o~~;~ ~ przed z.en . _____ _ 
zwiększeniu włoskich sil we nie mogą być w żadnym zumienia, pomiędzy Radą ał 'k~e ~W~~C~~I~~lStanów SwilPta Odrodzenia 
zbrojnych oraz rozbudowę wypadku usprawiedliwione Bezp eczenstwa a Włocha- w

Z
' °dnS leg. h ą śb Q Y 

. I d 'b I' mi" Je oczo.nyc z pro ą przemysłu WOjennego wzg ę arm o rony W asneJ . , omoc r da1sz m zwięk-
rząd radziecki uważa za ko- państw - uczestników pak- Wynika z tego, że posumę p . p iosk' h

Y 
'1 zbroJ'- Rozpoczynamy wl"elką produ~cl·ę 

nieczne oświadczyć, co na- tu północno - atlantyckiego, cia rządu wło.skiego, mają- szenhlu w .Idc kuSIcele wOJ' A 
. b dz··· • tw l d' nyc ma na W1 o stępuJe: tym a.r leJ, ze pan~ om ce na ce u wprowa zeme k h d e Q a ra I I kt h d ' h 

Tr~ktat 'pokojo\~y ~ Wło- tym, a W ic~ liczbie.ró~;eż ~~ian po~ wz~lędem jak~- ~;';~~e~~z~;eą;riez\rak amp e e ryczoyc ra IOwyc, 
chamI stwlerd~a,. ze J;st on Wlo~horn, me .zagraza zad na sClOwym! ilOŚCiOwym w Sl- tat okojowy. w' Warszawie powstałe na'większa 
podstawą przYJaclelsklch sto zbrOjna agresja. łach zbrOJnych bez zachowa p ·s o rz d • 
sunków pomiędzy Włocha- Przez Po.dpisan'e paktu nia wyżej wymienio.nych dW?bek~ powyz ze~ l! tego rodzalu fabryka w Polsce 

. , ., , l t k' kó . ra Zlec l zaznaczając, ze mi a pan<'twam, kto re trak polnocno - at an yc lego warun w - stano.Wią na- t." d I k'e WARSZAWA (PAP) - W prooukowane będą wszelkiego ro 
' -. . k' t 'l d . t 46 t kt t przys ąplerue rzą u w os l , ~at ten podplsały: POdPlSU- rząd włos ~ prz!s ąPl o ruszeme ar., ra a u, go do paktu pólnocno-atlan- ramach uroczystości, Jakie odbę dzaju lampy elektryczne, radio 

HC trakta~ pokoJ~WY Wło- P7"zygotowan wOJennyc~" po ,Te Po.SUni~la rz~du włos tyckiego sprzeczne jest z sa dą się w Warszawie w dniu 22 we i inne. 
chy ZobOWiązały SIę tym sa dJętych przez uczestnikow k ego stanOWią takze naru- mym załoŻenl·em traktatu lipca nastą.pi otwarcie wielkiej Niezaleinie od kompleksu fa. 

' d' "d kt Ś' dcz o tym w ' 53 k t k' , mym m~ p~ eJ~o.wac za - pa u, ':"l,a Y, , , szeme art. tra ta u, .za a pokojowego _ zwraca uwa- wytwórni lamp elektrycznych bry=ego wyb\IJĆt(}w&n& rztlSba:ną.: 
nych dZIałan, sklerowanych szczególnoscl, zwrocem~ SIe zującego Włochom poslada- gę tego rzadu na spadającą w Warszawie na Woli budynek &zkolny, gdzi~ kszta,Ł 
przeciwko państwo.m - syg- rządu włosk ego w dmu 6 nia i produkcji pewnego nań odpowfedzialność za. wy W aJd d h ' 
natariuszom traktatu, a w kwietnia br. do rządu St.a- sprzętu wojskowego i tech- że' wym'enione naruszenie z a ac wytw, czych cl6 się będą. P'lzyszli tech'n~cy, 
konsekwencji nie przystępo nów Zjednoczonych z 'Proś- nicznego, określonego przez tr~ktatu laml,l elektrycznych, najwiękSZej żłobek, szpital, oraz Dom Mat.. 
wać do żadnych sOjuszóv.:, b~ o pon:oc ~rzy rO,zbud~ traktat pokojowy, . * '" • fabryce tego rodzaju w Polsce, ki i Dziecka.. 
lub innych ugrupowan WIe włosklch SIł zbro.J?ych l Posuni~ia te stanow:ą ta Rzad radziecki skierowal F b k - ,-
państw, mających cele agre pro.dukcji sprzętu wOJenne- kże naruszenie art. 56, na- jednOCześnie do rządów Sta , a ry a penley lny 
sywne. " go. • kładającego' !la Włochy oho nów Zjednoczonych, Wiel-

Przez przystąpleme do ,pa • Tego rodzaJU. postępowa: wiązek zmniejszenia mary- !,iej Brytanii i Francji a.na- h· P I 
k!u północno - atlantyckl~- me rząd~ włoskIego ~tapow. narki wojennej do stanu logiczne noty, zwracając u- uruc OmiOna W osce 
go Wł~chy przyłączyły SIę nkaruszeDlke .postanowlen t~a przewidzianego w aneksie wagę tych rządów, które WARSZAWA rDAP) J d f b ki 'ały b <. t . 
do WOjskowego ugrupowa- ta.tu P() oJowego, przewl- nr 12 do traktatu pokoJ'owe . l b' k '1 ,.. . - e - a ry m] y" plerwo me 

ma panstw, maJąc;go ,c a- ?Jący.c og~anlczerue go. no - atlantyckI l z,aPZ:0Slły nych w związku z tegorocznym tylko część z nich dotarłn. do 
., . h d· h .. włos zorgaruzowa.y •• ~ po n~c-Iną z uroczystości, orga.niz'Jwa- 5prowadzono z USA, jednakże 

rak ter agresywny Iskero- klch sIł zbrOJnych. p t t 59 t ktat Włochy do przystąp'e,nl,B do świętem Odrodzeni"- będzie 0- Polskl', Pr"ducencl' ~meryk>l.J15CY, wanego przeciwko Związko Należy w zw:ązku z tym oza. ym ar . ra u ..., v Q 

wi Radzieckiemu i krajom zwrócić uwagę na art. 46 tra zakbazuJe, Wlłobchom .budowky, te~o ~loku, - na ~yzeJ wy- twarCie ' fabrykl penicyliny w po zawarciu umowy z władzami 
d k .. l d ' Aa kt tu t . , S Y na ywan a u zaffilany o - ~leDlone wypadkl. narusze- Tarchominie. polskimi, onm6wili dostawy wie. 

emo raCJI u owej. "re- a • s anoWiący, ze "w z r~tÓw woiennych pewnych ma traktatu pokOJowego z Fabryka ta. została wybu,lowa- . • 6d 6' h . h 
sywny charakter paktu pół stkie poszczególne klauzule t'C ,J Włochami j na odpowie- Da przy istniejących już dawniej lU spo~r .zam Wlonyc u mc 
nocno - atlantyckiego znaj niniejszgo traktatu dotyczą ~ow: t t kt t k dzialność wspomnianych zakładach przemysłu fermenta. ma.szyn, ruozbędnych do urn-
dUJ'e swóJ' wyraz w zakroJ'o ce s'ł morskich i powietrz-, proc;. e.g

d
o. . ra a t PO tO I 1-

JOwy przeWl Uje w ar . ar, rządów za to. cyjnego Nr 2. Urządzenia. nowej chomienia fa,,-

Sukces wniosku polskiego 
w Radz;e Ekonom -SpoI. O~ ~ 

W sprawie uprawnień SFZZ 

60 i 64, że organizacj a, uz-
brojenie i ro.zmieszczenie Pod zdradzieckim; rzqdam i Tito 
włoskich sił zbrojnych po­
w:Iiny odpowiadać wyłącz­
nie wymo.go.m ochrony lo­
kalnej granic włoskich i no Jugosławia w • • Jarzmie 

G~NEWA, (PAP), Na po.­
siedzeniu plenarnym Rady 
Ekonomiczno Społecznej 
ONZ rozpatrywano zalecenia 
Komitetu Głównego. w spra­
wie petycji SF, domagają­
cej się wysłuchania jej 
przedsta\\ ~cieli przy omawia­
niu sprawy uprawnień związ­
ków rz:awodowych i raportu w 
sprawie sytuacji kobiet na 

tów anglo-amerykańskich 
wniosek polski przeszedł 
większością głosów. 

5i\;~~~~~~~ ~:~\~~~, amery kańsko .. brytyiskich 
nocie sweJ do Stanow .Z]~d BUKARESZT (PAP). Jak po I znani reakcjonJ!ści TataloV'ic i przeciwko Związkowi Radz:!ee 

agentów 

noczonych w uza.sadDle~llU daje bukareszteński organ ju- Stefan Barac, którzy podczas kiemu i krajom demokracji lu 
prośby o pomo<: przy zw ęk gosłowiańskich emigrantów po wojny współpracowali z hitle dowej. 

W tym stanie rzeczy prze-

świecie, 
W czasie obrad 

wodniczący sesji Rady usiło­
wał sto.rpedować wniosek 
polski, stawiając go ponow­
nie pod głosowanie. 'Mi­
mo to w drugim głosowaniu 
w-ni- k polski. ponow­

Komitetu nie został przyjęty, 

szeniu wloskich sił zbroj- litycznych "Pod sztandarem rowcami oraz Prodanovic, zna 
nych, oraz rozbudowie prze internacjonaEzmu", titows~ie ny,pr?pagator anglo. - ~mery­
mysłu wojennego - P()WO- m:nisterstwo spraw zagramcz kans~lego spOSObu ZYCla. C!r­
luJ' e się na fakt że przystą- nych opanowane zostało zup,eł gan Instytutu "Pro~lemy ~:ę-

. . " nie przez. anglo - am:rlo'kan- dzynarodowe" pośWlęcóny ;Jest 
pleme do. paktu połnocno - skich agentów. obecn1e wyłącznie propagowa­
atlantyckl~ nakłada .na Tak np, na czele międzyna- n::u sojuszu jugosłowiańsko _ 
Włochy dodatkowe ObOWląZ rodowego instytutu w Belgra-I anglo - amerykańskiego, oraz 
k:, wyma.gające zwiększenia dz:e znajdują się obecnie dwaj szerzeniu wrogiej propagandy, 

~fu~IU;~;':~l~~;: Bułgaria dziękuje WKP (b) i rządowi radzieckiemu 
~~~~~:ń kri~~~k~ z;:e~~~ za wielką pomoc moralną w dniach głębokiej żałoby 
wpływem większością głosów SOFIA, Komitet Centralny warzysza Georgi Dymitrowa, I Obraz Dymitrowa będzie nie /- wiernego i płomiennego 
Komitet uchwalił rezo.lucję , Bułgarski~j Partii Komuni- Masy pra.cująee nanego kra wyczerpanym źródłem ich ;.0- przyjaciela Związku Radziec­
w której zaleca Radzie Eko- st.ycznej, Rada Ministrów i ju nigdy nie zapomną tego, co munistycznego wychowan:a, lćego, wzmacnia jeszcze bar­
nomiczl1o-Spolecznej dopuścić Rada Narodowa Frontu Patrlo .czynili WKP(b) i osobiście to trwałej i wiecznej przyjaźni z dziej braterskie uczu~a naro­
przed'ltawicieli SFZZ do wy- tycznego przesłały do KC warzyS'L Stalin. rząd radziecki wielkim krajem socjalizmu. du bułgarskiego do wielkiego 

Głównym kierowni'k::em ak­
cji kontrrewolucyjnej w miru 
sterstw:e spraw zagranicznych 
w Belgradzie jest niejaki Ka­
raiwanow, znany ze swych fa­
szystowskich konszachtów w 
Bułgara, który później znalazł 
schronienie w Jugosławii. Je­
dyną zasługą Kara:wanowa 
było napisanie broszury, w 
której wychwalał Ra'llkowi­
cza. oraz która pełna jest o­
szczerczych napaści na Zwią­
zek RadZ'iecki '! kraje demokra 
cii ludowej. 

Natomiast z instytutu U5U­

nięc: zostali wszyscy ci, któ­
rzy nie chcieli współpracowa(: 
ze zdradz!eck:ą kliką Tito 

Powiedzenia się tylko WKP(b) i rządu radzieckiego I całe społeC7..eństwo radzieckie ~~ębolće i braterskie współ narodu radzieckiego i do jego 
w depeszę następującej treści: dla uczczenia pamięci wielkle- czucie. które przejawiła w:el- bOhaterSkiej partii, pogłęb:a Wmurowan$e 

pierwszej sprawie, tj, w Drodzy Towarzysze! W imie go syna naszego na.rodu, dla ka partia Lenina-Stalina, jego m:łość i wierność w stQ- k k 
kwestii uprawnień związków niu KC BPK, rządu bułg'łr- popularyZaCji Jego dzieła I 1- rząd radziecki i naród radziec sunku do wodza i nauczyciela a tu ere cyinego 
zawodowych. , skiej Republiki Ludowej, Ra- mienia jako wiernego umnia i ki w związku ze śmierc:ą tow, postępowych narodów, wielkie wjeżowc~ 

Przeciwko powYŻSlremu za dy Narodowej Frontu Patric- współpracownłika Lenina i sta G€orgi Dymitrowa, oraz obec- go Stalina. _ 
leceniu wystąpili: delegat tYCzhego i mas pracuiących, lina, jako niezmien.nego przy' ność delegacji radzieckiej z Swietlana pam!ęć tow. Ge- Min_ Komun.-kacJ-.-

k d wyrażamy naszą głęboką jaciela Zwią.zku Radzieckiego. marS7..ałkiem Woroszyłowem orgi Dymitrowa będzie noWYm 
ZSRR Kułaźen ow, oraz e- wdz!ęczność i podziękowan:e niezmordowanego 1 płrnnienne na czele na pogrzebie w So- ogniwem, które zwiąże jeszcze WARSZAWA (PAP), W 0-
le~at polski dr, Suchy. za wielki udział, który WKP /CO bojownika o komunizm, ja.- fii, były dla nas olbrzymią po- mocniej i jeszcze ściślej becności min. komunikacji Ra 

W przemówieniu swoim dr, (b), rząd radziecki, partie ko- leo wybitnego działacza między mocą w dn:ach głębokiego ża- dwa bratnie narody - buł- banowskiego, dyr, dyrekcji od 
' dd ł k yt t munistycz.ne, rządy związ.ko- narodowego ruchu robotnicze- lu z powodu niezastąpionej garski ~ radziecki d umocni na budowy warszawskiego wę7Ja Suc~y p~ a, r :yce s a- wych Republik Radzieckich i go. straty naszego wodza i na- zawsze przyjaźń i współprace kOlejowego inż, P~etkiiewic7..il. 

nowlsko KomItetu l post a- cały naród radz:!ecki wzięły w Nie mogą one zapomnieć ł uczyciela i wzmocniły jeszcze między bułgarską Republiką kierownictwa budowy, oraz 
wił wniosek, aby przedsta- 'Jłębokim żalu z pC1Wodu dęż- nie zapomną tej bezcennej bardziej w.arę naszego nar:)- Ludową i wiel.k:rn Związkiem całej załogi robotniczej odbyło 
wicieli SFZZ dopuścić do kiej straty, prZeżywanej przez przysług:. którą Zw:ązek Ra- du, że nie jesi on osamotniony, Radzieckim. się 20 bm. uroczyste wmuro-
wypowiedzen'a s ię w obu n,asz kraj, w związku ze śmier dziecki oddał naszemu krajo- że Ęułgaria ma potęroego i Sofia. 16 lipeQ. 1949 r. wanie aktu erekcyjnego wie-
interesujących ruch związ- Clą sekretarza generalne.;o wi, dz:ęki trosce uczonych ra- wielkiego przyjaciela i opieku żowca Ministerstwa Komuni. 
k h b 'dnych BPK, prezesa Rady Ministrów dzieckich o zachowanie ciała na w postaci Związku Ra- Z głębokim szacunkiem ł od kacji. Udział w urocz~toścl 

owy, spr~wac ez za bulgarsk:ej Republiki Ludo- tow, Georg! Dymitrowa dla dz:eckiego. dandem: KC BPK. Rada Mini- wzięH także przedstawiciele 
ogranIczen, wej, ukOChanego wodza i na-lprZYSZłYCh noknlpń =.e20 na Powszechny żal z powodu strów, Rada Narodowa Frontu I partii polityC2:lyat i zw!lazk6w 

Wbrew opozycii delega- uczyc:iela naszego narodu, to- rodu, -4traty tow. Georid DYmitrowa Patrlotyczn~ , ~wcdowych. 
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Zawsze ci 

----------.......... ---------- Budowa Centralnego Domu PZPR 
"Oczekuiecie zbawienia 

Od P.usa IX-go 
tylko od 

s ł -go 
złoła" postępu;e Sz}'b o naprzód 

Budowa Centralnego Domu IllołudniOWegO są jui wykonane.. 
PZPR postępuje szybko naprzód. Obecnie muruje się Eundamenty. 

Żdhet?wy szkielet bloku "Z" (za I Dzięki wepółzllwodnktwu pra 
chodl1lego) od strony ul. Nowy c wło!,:;, która w ramach swoich 
Świat jest już wykonany. Obl'cni.~ z~bowiązań lipcowych postanowi 
prowadzi .si? budowę .k?ostrukcJl ła przyspieszyć budowę gmachu 
żelbetowej i budowę sClanek we- ,.Z", bfrlzie on wykonany w Bta 
wnętrznych. nic surowym 5 tygodni przed tel' 

,,Nie m6wcie, :e ludy hitlerowski w Polsce nazwał zaś 
was opuszczajfI; w wyście "uci&kanti w z;amiarach Bożych 
je opuścili". oraz ~ Jego dopuszczenw". A 

(Adam Mickiewicz do księży i 
prałatów w arlykule "Swiętopie· 
trze", o~oszonym w "Trybunie 
Ludów" 2 kwielnia 1849 roku). 

A rt) kuł ten napisał Mkkie· 
wicz po ukazaniu .ię dekre 

tu wło~kiego zgromadzenia naro 
dowego, pozbawiającego papieża 
Piusa IX rządów w państwie 
rzymskim. Faktycznie papież już 
wcześnicj był pozbawiony wla· 
dzy: wówczas, gdy w listopadzie 
rewolucyjnego 1848 roku przy po 
mocy obcych ambasad ratował się 
ucieczką przed gniewem ludu wło 
skiego, który nie mógł mu prze 
bacz)'ć, że zdradził Włochy i re­
puhlikę, 8 opowiedział się za za· 
borczą Austrią i monarchią. 

Mickiewicz w tym artykule nie 
8zczędzi gorzkich słów papieżo· 
wi i klerowi: 

,.Spojrzyj - zwraca się do Piu 
sa IX - nao/colo siebie, na &Q 

społeczelistwo, wijące się te ago­
nii pod uciskiem zła. Czyż na 
jego zbawienie mas~ tylko zimne 
formulki, tylko kwesty albn ja· 
łowe westchnienia? Księża i pra 
łaci, wy oc~ekujecie zba-u:ienia 
tyl!~o od Jilota ...... 

P •• • iU811 XlI i jego "księży i 
prałatów" dzieli od Piusa IX rów 
no 5tO lat. Sto lat, w czasie któ' 
rych trwała walka o wolność i nie 
podległość ludów, sto lat, w cu· 
sie których "społeczeństwa, wiją 

działo się to w przeddzień świąt 
Dotego Narodzenia 1940 roku * ). 

Dobrze pojęli papieskie dowa 
.,k5i~ża i prałaci oczekujący zba· 
wienia tylko od złota", biskupi 
Adamski, Kaczmart'k, Lorek i in 
ni - i "dobrze życzyli i dobrze 
czynili" niemieckiemu okupanto 
wi. A wśród nich generalny wio 
karius1- diecezji lubelskiej, który 
w hitlerowskim szmatławcu naka 
zywał wiernym modlić się za po· 
myślność oreża nif'mieckiego. 

* • • 

O powiadają ludzie, którzy byli 
w katedrze lubelskiej, jak 

to ksiądz odwrócony tyłem do 
"cudownego" obrazu, do worka 
pieniądze, podawane przez wier· 
nych pakował: i te biedne, za· 
pracowane dwudziestki i pięćdzie 
<iątki. wydobyte z supełka o~zu· 
kan ego chłopa, i te pyszne ty· 
siączki z portfelu kupca, który 
7.arohiwszy .,na tym całym inte· 
resie" setki tysięcy - jeden z 
nich ofiaruje, jak by prowizję dla 
uspokojenia sumienia. 

Cóż oCiarują dla uspokojenia 
~umienia ci księża, którzy pod· 
czas żniw chłopa od pracy w po· 
lu odciąl!nęli, ('i, którzy bied· 
nych lud:>:i na wielodniową ponie 
wierkę skazali. róż dla uspokoje 
nia sumienia ofia'rują rio którzy 
winni sę emif'rci dwudzie~lol .. t· 
niej dziewrzyny i stratowania dzif' 
więtna81u innych ludzi? 

ce si, w agonii pod m'iskiem zła" Cóż ofiarują dla uspokojenia 
z własnej woli "same 5i~ zha· sumienia ci "k~irza i prałari, któ 
wiały". rzy oczekl j, zbawienia tylko od 

Sto lat nie wiele nauczyło hie· złota"? 
rarchię kościelnQ. Tak, jak przed * • * 
stu laty Pius IX radził walczącym Zazarty to hył bój, gdy zaczę 
o wolnoae i niepodległość WIo· la ob~uwać się skarpa pod odbu· 
chom nie bronić swej Ojczyzny dowanym kościołem -św, Anny na 
i nie występować przeciw najeźdź Krakowskim Przedmieściu w War 
cy austriackiemu, tak i jego na· szawie. Robotnicy z trasy W-Z 
stępca, Pius xn, radził walcz/!· nl8zyli do boju o uralowa:lie za· 
cym o wolność i niepodległość l hytkowego kościoła. 
Polakom nie bronić swej Ojczy, Zbiorowy wysiłek, zorganizowa 
zny i nie wyst~pować przeriw na praca, siła woli ·i poświęcenia 
najeźdźcy niemieckiemu, ale "spo robotników war~ZIlwskich przynio 
kojnie znosić wszelkie przykraś· 
ci", .,nie oddawać krzywdy z;a *) List Piusa XII do arcyhis. 
krzywdę", "wszystkim dobrze kupa A. Sapiehy, 23 grudnia 
życzyć i dobrze czynić". Trrror 1940 r. 

u .... ' 

sly efekt - i kościół, właśnie koś 
ciół został uratowany. 

Twarda 1\Iola polskiego robOl' 
nika daje codzienne wyniki. Bo 
jest to wola uczynienia Polski 
krajem azczfśliwych ludzi. 

* • • 
I trj woli niezłomnej pra~ęli 

przeciwstawić awolennicy 

prawdziwy Lublin - kolebka lu· 
dowej niepodległości będzie I ca 
tym krajem święcił swój dzień . 

Daremnie będą aię skllrżyć 
swym obcym powiernikom, ci, 
którzy odwrócili się od Polski w 
latach wojny i dziś. Daremnie 
- albowiem: "nie mówcie, że 
llldy was opuszczają - to wyś. 
cie je opuścili". 

Jerzy Rawiez 

Podobnie szybko postępuje bu minem. 
dowa bloku "W" (wschodniego). 

Obecnie we wspólzawodnie> 
W najbliższych dniach rozpocz· . b' J • ł 96 
ni~ się betonowanie stropów h"l~ lerze ~{z~ proc. z~. 

. h d' h k d łO[:I. 7,atrudl1loneJ przy hudoWle 
plerwszyc po ZIemnyc on y. I PZPR 

.. bl k no< ( 'ł ) I Centra nego Domu . gnaCJI o u ".- po nocnego. 
Wykopy pod budowę bloku (iwa, 

• ,zimnych formułek, tylko kwesty 
albo jałowe w~tchnienia" 
"cud" lubelski? Czyż sądzili, 
że zamętem chwilowym, obałamu 
ceniem paru tysięcy naiwnych i 
szeptanę mobilizacją niedobitków 
podziemia - szczurów utuczo­
ny(·h w czasie okupacji i wypeł. 

zających z brudnych nor - zdo 
łlljQ się przeciwstawić tej woli? 

Dzieci greckie ~ Polsce 
witane są wszędzie bardzo serd aczn e 

* • * 
D ozjarzy się rado~ymi twarza 
1\ mi chłopów i dziewcząt na· 
sze lipcowe święto. Popłyną oad 
miastami i wsiami polskimi nie­
podległe plesm. Rozbłysnę w 
słońcu sztandary wolności. Pój· 
d zie po Polsce, jak długa i sze· 
roka, od polskict!o (~hoć nieuzna 
nego przez papieża) Wmdnwia i 
Gdańska, od Szczecina do Rzeszo 
wa serdeczna wieść: rohotnicy 
Warszawy ~tworzyli wielkie dzie 

Od paru tygodni przebywa w 
Polsce zespół artystyczny dzieci 
greckich, Który występowi!l już 
w wielu naszych miastach. R0-
dzice niektórych zginęli w wal· 
ce r; hitleryzmem lub z impe· 
rialistycznymi najeźdźcami, ro­
dzice innych walczą obecnie w 
szeregach Greckiej Armii Demo· 
kratycznej z rodzimym faszyz· 
mem i imperialistycznymi lnter­
wentami. Dziećmi tymi zaopie· 
kowały się polskie organi7..acje 
I\połeczne. 

Naszych młodych gości spoty· 
kamy w Dziekance, gdzie micsz. 

lo. trasę W-Z! • kają. Właśnie powróciły ze 'lwie 
W domach sw)'('h z bolem ser· . dzania Stolicy. Z podziwem opo· 

ca i wstydem W~I)ominać będą I wiadają o trasie W-Z, odlludo· 
sw, łatwowierność oszukani, szczU I wują,cych się domach oraz ~pra· 
ry wpełzną napowrót do swych wiając;vch wielkie wrażenie za· 
bn1flnych oor. A Lublin - tpn bytkach Warszawy. Bardzo po. 

dobal im się teatr na wyspie IV 

Łazienkach. 
Ciemny, l3-letni Azdros Mi · 

chailidis, mówi z powagą o ~wym 
występie: - śpiewam jednI} z 
naszych ludowych pieśni. To bar 
dzo ładna pieśń i chciatbym, ttby 
się spodobała Warszawie. W do· 
mu śpiewaliśmy ją często z bra· 
tem, Tasosem, który zgin'}l w 
walce o wolność, pro"l'-ad ~Jnej 
przez na~z naród z imperiahsta· 
mi. Nasi bracia i siostry walczą 
przeciw fasryzmowi z brOnI'} w 
ręku, - dodaje A~idiani \<~al/:a . 
- My walczymy piosenką i tań. 
ccm. - Zadziwia uświadomIenie 
polit;vczne tych dzieci. wych~wa. 
nych w knvawej walce o wobośr 
i 8prawi r dliwo~ć ~poł('~zną . 

- Moi ro(h:~ee - mówi 'lalej 
oliwkowy Asidiani. chłopi 

• • Nenni nazywa rzeczy po ImieniU 
Pakt atlantycki 

zqd włoski 
zbrodnią hjstor~c~ną 

oszukał narród 
RZYM (P AP). 19 bm. na po- wał przed narodem treść ! wa 

siedzeniu izby posł6w sekre- runld paktu atlantyckiego, po­
tarz generalny włoskiej partii nieważ zdawał -sobie sprawę, 
socjalis1ycznet - Pietro .Nen- że jest on sprzeczny z żywot-
ni - wygłoS'lł przemóWien:e, j irtt . kr . 
w kt6rym wystąpił ostro przE' I nym eresann aJu. 
ciwko ratyfikaCji paktu aUao- Nenni oświadczył z mocą żo? 
tyckiego. I pakt atlantycki jest zbrodn i ą 

Podkreślil 00. iż rząd włoski . historyczną . jest dowod~m ko-
postapowił ucz~stn:czyć w j rupej: moralnej krótko-
pakCIe atlantyckim m:mo, że " . 
wiele kra jÓW sorzeciwiało s ; P, wz:oc~noścl politycznq amery 
udziałowi Włoch w tym PPk_lkanSkich kół rządzących. Je­
cie. Rząd włoski celowo ukry- żeli włoska większość rzado-

&2 .M ''Y = 

wa ma zamiar przyłączyć się 

do tej zbrodni - powiedział 

Nenni - niech W:e. że opozy­
cja konsoliduje się coraz bar 
dziej i uczyni wszystko. by o­
balić tę zdradliwą poHtykę 

grożacą krajowi trag;cznym' 
konsekwencjami. 

-pod Salonik, już piąty rok wal­
('zą warmii ludowej, starsz1 
brat znajduje SIę w więzieniu. 
Mimo trudności językowych. roz 
mowa z młodymi Grekami Jest 
żywa. Wiele z tych dzieci zna. 
francuski, cz&,ki a teraz na.wet 
parę sł6w po polsku. 

- To bardzo trudny język, -
m6wi śmiejąc się Miroforia -
nIe w czasie tych paru tygodni 
7dl2żył<>m nauczyć si\) kilku ~l,)w. 
- 1 na potwierdzenie tego za· 
czyna wyliczae wszystkie 70ane 
_obie wyrazy. 

- Bardzo jesteśmy wdzi\"czDl 
Polakom za ich goścIOność 
mówi przed&tawiciel Wolnej Gre 

cji - Wa~sos GElorgion. - ·izie 
kolwie-k zajechaHśmy, witały 

nas tłnmy ludzi. Widzimy wszę­
dzie, jak wielką nasza daleka 
Grecja cieszy się u WIU! 3ympa­
tią. Dzieci sIj. niemniej wzruszo­

ne i z ciekawością podziWIają. 

Wasze osiągnięcia oraz lutere­
,ują się życiem dzieci polskich 

i bardzo żałują, f.e nie zna ją .lI}' 
7yka, co ntrudnia im poroz.1mie­
nie się z polskimi kolegami. 

Dzieci greckie nie tylko roz 

powszechniaj'ł grecką sztllk.~ d~ 

.lową. ale przede w~zy8tkim przy 
pominają całemu- . ~wiRtu o ,et~ 

kach tysięcy walczących o wol­

noM narodową i społeczn~ 'łre­

~,Ów. 

Bankructwo "socjalistycznych" agentów reakc;; imperializmu 

Młodz'e21W .V 
fF!f V3 

POkDjU 

Polska Ludowa całym sercem 
związana z Grecją, walczą~" ser. 
decznie wita na ST ej ziemi jzie. 
ci bohaterskiego narodu. kt6re 
nioslł w świat imię W01n".1. val-
cz~eJ Grecji. D. L. --------

Szeregi SFIO rzedną coraz bat·dziej 
PARYZ (PAP). Opr6cz dele 

gacji francus!dej, także dele­
gacja angielska. oraz belgij­
ska 1 holenderska udadzą s:ę 

przez terytor:um Francji na 
międzynarodowy festiwal mło 
dzieży demokratycznej w Bu­
dapeszcie. Wszystkie sztafety 

ł~a gościnne wFtępy 
do ZSRR Francuska klasa robotn ~c~a ~rze~rzała grą zdrady I odstępstwa tlantyrkiego. Straszliwe skutki 

tej polityki nie przerażają jednsk 
przywódców SFIO - agentów re· 
akcji i imperializmu. 

wV echal 31tySC oolscV W Paryżu :>:ak01iczyły się trzydniowe obrady krajowe­

go kongresu SFIO - p al·tii Bluma, Mocha i Ramadie· 

ra, która pod oszukańc ~ym szyldem .. socjalizmu" jest 

jednym z filarów amer ykanizacji Francji. 

O brady odbywały się w nie· 
świ~tnym nastroju. Powo 

<łów ku temu nie brakło. Liczba 
ł'~łoJlków SF10 gwałtownie spa' 
dła od czasu ostatniego zjazdu 
partii. Sekretarz generalny SFTO 
Guy MolIel zmuszony był w 
ewym sprawozdani1l przyzna":, 
Ee partia. klóra w rok1l 1947 li· 
czyła 323.R61 I'złonków straciła w 
ri~~u roku 1948 100080 l",hi. tj. 
},Ii ".ko jednQ trzecią ogtlłn nłon 
ków. 

Cyfry pr7.ytor'011f' na kon~re· 
eie nie od(la .ią jednak rakhC7.~f'· 
!,:O stanu rzeczy. G1lY Mollet 
przemi1c:>:ał howiem dyskretnif' 
Etan z pierw~7.l"go półrorn roku 
hi cżąeego. w którym zazna"zvł sil' 
jes7cze gwałtowniejszy odpływ 
członków z szeregów SFIO. Ni f' 
przyznał .ię. że w pewnych okrę 
garh partin "legła likwidacji, te 
w jelto wła.,,.,m okręJ!(11 wybor· 
cz"m bli~ko 6000 członków Op1lŚ 
ci'o partię. 

Te dane 8tat'!~tyrzne. których 
n'" sposóh bJ·ło zatnii-. wywołu· 
Jy na kon'!re~ie naFlrói prz"gIlf' 
bil'nia. W wyw)pieniarh df'le!!a 
tl)W hrzmiała nl'la "e~\'mi7.mu, 
którf'i nie l'odzipl~ł j{'(lnak Le· 
on BI"'n. Stwier~7.a .jąr, że ,.~o· 
ejali~M fr91'1',,~ld w oFt"llIi~ł' 
czasach przeżywa wprawdzie o· 

kr~ niepokoju". Blum mówił 
jednak z wyrzutem o tych człon 

kach S'IO, którzy "tracę wiarę 
we własn!! partię". 

Program przedslawiony na kon 
:;resie przez kierownirtwo partii 
nie wniósł nic nowego. Jest on 
kontynuacją dotychczasowej linii 
politycznej SFIO, linii zdrady in 
trresów mas pracujących i ame­
rykanizacji Francji. Jeszcze raz 
o,;wiad('zono, że "celem socjali· 
~tów jest walka na dwa fronty 
- przcciw komunistom i gaułli· 
$tO"\" 

Wyświechtany ten frazes nie 
W)'Wołuje już dziś na nikim wra 
ż .. nia. Klua robotnicza Francji 
na wła~nej skórze przekonała się 
że rzekoma walka na dwa fron· 
ty jesl ordynarnym oszustwem. 
Ni~ można walczyć z gaullistami, 
z niebezpieczeństwem faszyzmu 
bez komunistów, klórzy stanowię 
dównlJ siłę antyfaszystowską we 
Francji. Za oszukańczym hasłem 
"walki na dwa fronty" nie kryje 
sir nic innr~o, jnłt wnika z Pllrli~ 
KOlllunisty('Zną, rf'prpzentująrQ o· 

~roll1nę wirkszość klasy robotni· 
r, .. i orar wSl1ółl1rara SFTO z I!a· 
ulli~IOIlli. Worh;owie SFIO do· 
.,tarc7.yli aż nadto dowoflów ~wej 
w~nółprnry 7. parti, (lf' Gaulle'a. 

Mj!li~lI·n"i.. socialistyczni za· 

pisali haniebną kartę w dziejach 
Francji. Ich udział w kolejnych 
rządach reakcyjnych, ich saja· 
dła walka s klasą robotniczą. 
krwawe rozprawy Mocha II wal· 
czącymi górnikami - oto fakty, 
o~karżajęce przywódców SFIO i 
ich przedstawicieli w rządach 
fran('uskich. 

Przywódcy SFIO, a w szcze· 
p;ólności Lf'on Blum, byli tymi, 
którzy na rozkaz Waszyngtonu 
przeprowadzili "delikatnę opera· 
cję" usunięcia komunistów II TZQ 

dn francuski~go w 1947 r. Oni 
byli tymi, kttlrzy ułatwili narzu· 
cenie Francji marFhalIowskich 
Pft, wril!~nięrie jej do paktu a· 

li 

Kongres SF10, na którym za· pokojowe połączą się w nie-
aprobowana została dotychezaso· d . I Le pod ik' 
wa polityka przywódców socjali Złe ę w nI! pomn .em 
stycznych, był jeszcze jedną lek poległych. 
cją dla maa robotniczych Fran· Przewidywane są liczne !m­
cji. Jeszcze ras przekonał ich prezy i uroczystości na trasie 
wymownie o tym, że SF10 jest pochodu, gdzńe już umieszczo­
agentu~ reak~ji w ł~nie . ruchu no strzałki z napisami: "Bu­
robotl11czego, ze prawicoWl przy dapeszt" i M:ędzynarodowy 
wódcy socjalistyczni dężą do roz h' d k j" " 
bicia ruchu robotniczego i wzmo poe o po o u . 
cnienia władzy imperialistów. Poemat okol:cznościowy A­
Francuska klasll robotniczo wyci, ragona na cześć festiwalu po­
gnie z tej lekcji odpowiednie kojowego młodzieży w Buda-
wnioski. peszcie będzie rozsprzeda;ra-

L. M. ny na etapach pochodu. 
4W 

W dniu 20 bm. udała !i~ na 
g08cmne występy do Zwi~zku 
Radzieckiego grupa polskich lir­
tysłów muzyków w osohach: 
skrzypaczki Grazyny Barewi~zo­
wej, śpiewaczki Marii Drewnia· 
kówny, śpiewaków - Jerze,., 
Adamczewskiego i Bogdana p,.. 
prockiego, pianisty proł. Jan" 
Hoffmana oraz akompaniatorów 
-. prof. Bacewicza i Raczknw. 
skiego. 

Na lotnisku żegnali artyftów 
polskich: dyrektor biura współ. 
pracy z zagranicą - Starzyń~ld o. 
raz przedstawiciele Towarzntwa 
Przyjaźni Polsko.Radziecki~j. 

Ogólnopolska narada techniczna 
państwowego przemysłu miejscowego 

W gmachu urzędu wojewódz­
kiego w Katowicach rozpoczęła 
się 19 bm. dwudniowa narada 
tl'rhniczna państwowego przemy 
słu mit'jscowego, w której bio· 
1', udział dyrcktorzy teehnirzni, 
~zefowie prorłukcji i kierowni~y 
hranżowi wszystkich dyrt'kcji 
przemysłu miejs!'owl'go w Pol· 

srI.'. 
Ohrady po~wię('one są m.in. 

analizie zrealiwwanych zadań 
produl<cyjnych oraz sprawie u· 
sprawnienia organizacji pracy i 
zrac.ionnlizowania przebiegu pro 
cesów ter.hnoIOl,ir.7.nv. 

Naradzie prZeWodniczy dyrek 
tor departamentu przemysłu lek 
kiego inż. Dobrzaniecki. 

Precyzuj,~ wytyczne dalszej 
pracy, dyreklor Dobrzaniecki 
wskazał, że zadaniem dyrekcjł 
przemysłu miejscowego, położo-

ny"h wzdłuż wybrzeża, jest oh. 
sługa przemysłu stoczniowego, 
mostów i rybołówstwa, dyrekcje 

,-,'oiewódzh\'a śląskiego i krakow 
~kie~o w~półpracować hędą z prze 
mysłt'm węglowym i hutniczym. 

rlyrckda rzeszowska winna jek 
nniClnkłArlni .. i "h.hJ:i;vć orzemvał 

naftowy, a łódzka - włókienni· 
czy. Dyrekcje PM winny rów· 
nież ściśle współpracować Bor. 
ganizowanymi obeenie wojewódz 
kimi komisjami planowania go· 
spodarczego. 

Wiele uwagi dyr. Dohrzaniecki 
PO§wifcił zallodnieniu stosowania 
nowyrb mf'tod pracy w prodllkc.ii, 
w oparciu Ił odpowiednio wyszko 
lone kadry techników. 

Na naradzie stwierdzono, że 
realizacja planu inwf'~ty .. yjnf'go 
postępuje w większo<ri wo.i('. 
wództw nrawidłnwn. Pr7.f'mv~ł 

miejscowy, którego kredyty inwe 
stycyjne na rok 1949 \\'Ynosz, 
1.300.000.000 Eł tj. dziesj~ciokrot 

nie więcej, nii: w r. ub., ukończył 
dokumentację techniczną, 8 plan 
inwestycyjny rzerzowy w'lkonal 
do dnia 1 lipca br. w 32 proc. 
co dajP rękojmię wykonania in 
westycji planowanych na rok 
bie1.QI'Y w 100 proc. W najbliż. 

.97.\·m czasie przystąpi się do do­
kllOlental'ji techni('znej dla pla. 

nu inw"51~'cyinego n. rok 1950 
IHk. aby ukończyć je orzed l .ty 

c7.nia 1950 r. 
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I Pomnażamy stale wymianę handlowq Z zagranicą I 
Dorobek 5-lecia handlu zagranicznego Polski Ludowej 
Odbudowa naszego handlu za 

granicznego zaczyna ~ię 

już na małym skrawku ziemi pol 
skiej, wyzwolonej przez Ar':.'lię 
Radziecką i Wojsko Pol.;kie. 
Pierwsza umowa handlowa, za. 
warta z ZSRR., w dniu ~·O.]O 

1944 r. zapewnia Polsce d09tawę 
najpotrzebniejszych artykułów 
konsumpcyjnych, podstawowych 
surowc6w i materiałów produk-
cyjnych. Otrzymujemy: m~~kę, 
zboże, węgiel, ropę, benzynę, ba 
wełnę w czasie, gdy Zw. Radzi6(l 
ki sam jeszcze znajduje ;ię w 
w ciężkich warunkach. Um<lwa 
ta i dostawy z-e Związku Hachie_ 
ckiego pozwalają nam . ~a prz.e_ 
trwanie nie tylko naJ cI~z ,z.ago 
okresu, ale pozwalają na uruebo 
mienie nieczynnego przemy~la. 

Od drugiej połowy 1945 r. za_ 
czyna się już właściwy rozwój 
naszego handlu zagraniczD<:go. 
Osiągamy ?: 7 państ~ami ob:'oty 
w wysokoś :li ok. 72 milion'Jw do 
lar6w . . 

21 kwietnia 19,<5 r. pod;>i5ano 
pakt przyjaźni i pomocy 

między Związkiem Radziec,dm i 
Polską, kt6ry był podstawlj. do 
zlLwarcia szere~u dalszych ul1l6w 
handlowych:, pozwalają·cych 1'01_ 
sce uniknąć poważnych trol'lno­
'ci aprowizacyjnych i umożlL 
mających szybkie dźwignięcie 
się ze Zon.is~2eń wojennych. Zwią 
zek Radziecki staje się najwięk. 
szym i najpoważniejszym ilost.:LW 
cą surowców dLa polskiej gospo 
darki i te pozycje utrzy.nuje 
przez lata następne. Radziecka 
bawełna" rudy, apatyty - to 
podstawa zaopatrzenia polskie_ 

List Z wczasów 

, 
ScisBa wsp6łpraca ze Związkiem Radzieckim nie zacofanemu w rozbudowie 

jego życia gospodarczego pr?ez 
udzielenie rr:u dogod nych krecy_ 
tów przez dostawy SurOW(~0W, 
urządzeń i inwestycyj, oC lywi­
ście bez wtrącania się w jego 
.'prawy wmvll Qtrzne i bez dykto_ 
wania mu jaltichkolwiek warun'. 
k6w ograniczających jego suwe_ 
rennoć pOli[tyczną. i gospodarczą. 

Wyrazem tych nowy ch sto3Un­
k6w są wszystkie umowy, zaWdr_ 
te ze Związkiem Radzieckim 1'.a 
przestrzeni pięciu lat, które Eta-
1I0wiły i stanowią najważnicjs7Y 
elem('nt handlu zagraniczJ.cgo 
Polski Ludowej. 

i krajami demokracii ludowej 
podstawą naszych osiągnięć 

go pr:zemysłu włókicnn ;'<l'zego i 
hutniczego. 
~ otężny p.l"zlfJllysi TadlZiec ki 
r jest głównym i niezawo­
dnym dostawcą dla PolSki: ma_ 
szyn, urządzeń inwestycyinyr'h 
i szeregu cen.nych wyrobów 
przemysłowych. W roku tym ZE._ 

wieramy poza tym ukłaj ze 
Szwecją,. 

W roku 1946 wachlarz paiistw, 
z którymi nl!wi.ązuj emy r egul:u­
nI' stosunki handlowe rozszerza 
się do 24. Importujemy za 14ti mi 
lionów do,IMów. Ek~portujemy 
za 127 mil ionów do,larów. 

O lłroty handlowe z zagrani. 
cą w roku 1948 podwaJf.lją 

się w porównaniu z rokiem po_ 
przednim, jednocześllie prze ~{!a­
czając pOLiom obrotów przedwo­
jennych. W roku tym importuje 
my za, 510 milionów dolarów, 
eksportujemy zaś za 528 milio_ 
nów dolarów. 

26 stycznia 1948 r. rząd na.<z 
podpisał oordzo wa:i:..ną umo 

wę 2!e Zw. Radz],ee'kim na 5 lat, 
przewidującą. wzajemną wyroIa 
nę towarową na sumę 1 miliarda 
dolarów oraz dostawy inwesty­
cyjne wartogci 450 milionów e'o_ 
lar6w. W ramach tego 'lkhdu, 
najpoważniejszego, jaki kieJy­
kolwiek państwo nasze zawarło, 
Polska, poza stale rozszerz'l.jącą 
,i.ę wymianą artykułów otrzymu 
:ie z ZSRR. urządzenia szerc!;u 
ważnych fabryk, elektrowni wraz 
z projektami i pomocą technicz­
ną· 

TY, a w roku 1948--42 dola"y na 
r.·lowę· 

P rzybli.lone dane za 1 półl'o­
cze 1949 r. wykazują obrót 

z 54 krajami w wysokości ok. 
[; '10 milionów dolarów, co s.ano 
wi wzrost w porównaniu z tv;n_ 
że okresem 1948 r. o ok. 12 proc. 
r.ksport za pierwsze 6 mie~ięcy 
4? r. w~rósł o 26 procf • W po_ 
rownamu z 1 półroczem 19-;3 r. 

Staliśmy zawsze i stoimy na 
stanowisku rozwijania st03un- 'l' yrazem tych nowych form ~ą 
k6w handlowych ze wszy~tkimi W nasze układy o wBpół;JL'acy 
kraj?-mi, llznającymi kontP-cz_ i pomocy gospodarczej z 7 <!RR, 
~ość wymiany towarowej JJa Ztlsa Czechosłowacją, Węgrami, Buł. 
a ach pełnej r6wnoprawnoś ~i i garią i Rumunią, w ramach kt6-
w.spólnych korzyści z wyl:p ze_ rych nie tylko r egulowane są 
mem oczywiście faszystowskiego sprawy wzajemnej wymiauy to_ 
rządu frankistowskiej H iszpanii warowej, ale i uzgadniane są 
i krwawych siepaczy Grecji z p-:ogramy produkcyjne, wyntienia 
którymi nie utrzymujemy st,);un ne doświadczenia z dziedzmy 
ków, lub nacjonalistyczno _bur_ techniki i usprawnień, realizowa 
żuazyjnej kliki spod znaku Tito, ne zasady wzajemnych udOIgo. 
któ~ sabotowa.niem zawartych dnień komunikacyjnych i trans. 
umow spowodowała niedawno de portowych itp. Wreszcie wyra­
cyzję rządu polskiego wstrzyma_ zem wielkiej wagi Z.SRR i kra 
ni.~ dostaw polskich do .Ju60sła- jów demokracji ludowe;i W I.a­

WH. s~.ych stosnnkaeh handlowy.:n 
p )d'~awą je~nak, n~ której są stale wzrastające obroty to. 

opieraJą Się w pierwszym warowe z tymi krajami. A więc 
rzędzie nasze zagramiczne stosun przyjmując wielkość wywozu do 
ki handlowe, jest wymiana towa Związku Radzieckiego i krajów 
rowa i współpraca gospodarcza demokracji ludowej w roku 1917 
ze Związkiem Radzieckim i kra. za 100, Osiągamy w eksporcie 
jami demokracji ludowej, 7.ubcz_ w 1948 roku 185, w roku 1949 
pieczajlj.ca nasz handel za"rani --2.Jc5, odpowiednie cyfry w im. 
czny od poważniejszych WS~,7ą- porcie rosną od 100 w 1917 r. 
sów, gwarantują.~1t przez to clą do 192 w 19-J8 r. 245 w ] 949 r. 
:;łośC i pewność rozwoju gospodar Dalszym etapem w rozwij:lI'in 
czego Polski. W ciągu minione- tej nowej forDlY stosunków jest 
go pięciolecia wykrystalizowt'Ja powołana w styczniu br. Rada 
się wzrosła i pogłębiła nowa for Wzajemnej POJllocy Gospodar::zej 
ma wsp6łpI'acy gospodarczej mię która jeszc?:e bardziej wzmocni 
dzy ZSRR i krajami demo.,ra_ c:otychcza.sową. współpracę ZSRR 
cji lud,owej. Charakterys1;ylciZI1ą i krajów demokracji ludowej, co_ 
cechą tej nowej formy jest at. t.ychcza~ opartą na dwustronnyrh 
mosfera wzajemnego zaufania i I układach i pozwoli na lepsze wy. 
szczerej przyjatIJi oraz pomoc ltorzystanie potencjału gospodar 
~ilniejs7.ego partnera okazywana czego wszystkich krajów, ucze. 
państw.u słabszemu i ekonomi.cz stniczących w Radzie. 

____ ~tr. 3 

"Niepoprawni optymiści" 
"Difficile est satiTflm non scribr,," - trudno jest nie pisać 

satyry - powiada przysłowie łacińskie. ł,atwo nam, satyry/wm, 
było wyznawać tę mal.symę w Polsce przedlcojcnnej, w Polsce 
endeclw • sanacyjnej: wszystko niemal, co się u:" tt'czas Ul na­
szym pal1stwie działo - nadawało się pod kozik drwiny, 
prosiło się gwałtawnie - o satyrę· 

Jakże się sytuacja zmieniła w Polsce powojennej, Polsce Lu­
dowej, Polsce zmierzającej do socjalizm",,! Oczywiście, jest i bę­
dzie jeszcze spore pole do dział alności satyrycznej, ale... coraz 
częściej przychodzi nam, satyrykom, stwierdzić: trudno jest Rie 
pisać dytyrambów, trudno nie zachwycać się i nie podziwiać te­
go, co się obecnie u nas dzieje ... 

Kilka dni temu czytałem Komunikat Pa.ństwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego o wykonaniu planu w I półroczu 
1949 r. Niezwykły to komunikat, nie marzyło się o czymś podo­
bnym w Polsce przedwrześniowej: same sukcesy gospodarcze! 
Dzięki takim Sllkcesom umncniają się coraz bardziej podstawy 
naszego państwa, dzięki tahim sukcesom zapewniamy sobie 
wzrost dabrobytlt i potężny rozwój ekonomiczno - kulturalny! 

Kiedy pięć lat temu ogłoszony został Manifest Lipcowy 
P.K.fI'/.N., wydawał się on, być może, pewnej części naszego spo 
łeczelis/wa ... fantazją d<r.lekiej przyszłości, uroczystym słowem, 
zaimprowizowanym z doniosłej racji Wyzwolenia. Dziś już wszys 
cy wiemy, że to nie "fantazja", a rzeczywistość tal. wspaniała, 
że aż istotnie mogąca się ulyd aU'ać - fantastyczna, dziś już 
wszyscy zdajemy sobie SpTflwę, że wszystkie słowa Manifestu 
staly się ciałem, przyoblekły się w kształt realny. 

Dwa lata temu - czytamy w reportażu z trasy WZ ("Try. 
buna Lud/!" Nr 196) - na ostatniej konferencji prasowej W spra 
wie trasy W-Z podnoszono sceptyczne zastrzeżenia: "czy po­
kolenie dzisiejsze, sterane i zniszczone wojną, 'moie sobie po­
zwalać na takie gigantyczne urbanistyczne przedsięwzięcie?" 
Byli tacy, którzy uważali, iż projekt trasy W-Z należy pozosta­
wić... następnym pokoleniom. 

Wyobraźmy sobie &ósiejszą konfuzję owych niedolL7<r.rków: 
5 dni przed terminem tegorocznego Święta Niepodległości 7 ki­
lometrowa trasa W-Z była już gotowa do IlŻytklt ludności pra­
cującej Warszawy, tak jak ostntnio - linia średnicowa, tal~ jak 
niedawno - wspaniały most Ślqsko-Dqbrm{lski... 

Ano, jak widać, Manifest Lipcowy nie jest żadną "melodią 
przyszłości". ale przede wszystkim i głównie - (i to we wszyst· 
kich dziedzinach życia - m/!zyką naszego pokolenia. l jeżeli 
w swoim czasie tych. którzy doniosłe post«nowienia Manifestu 

zaczęli wprawad:z:ać w życie. na:z:ywali niektórzy "niepoprawny· 
mi optymistami", trzeba przyznać, iż już dziś korzystamy ze 
wspaniałych owoców tego optymizm/t. l nikt już go ni.e śmie 
nazwać "niepopraumym" : wszyscy wipd=ą, że jest to optymizm 
socjalistyczny, optymizm dobrego dziś i jeszcze lepszego ju/ra. 

E. TAM. 

W czasy! Sł<lwo, któreglO ro_ 
botnik nawęt nie zrua.ł przed 
wojną.. Dzisia.j n.asze młode 
Państwo LudJowe w trosce o ro_ 
botnika łoży olbrzymie sumy na 
Fundusz Wczas<iw, aby robotnik 
mógł należycie wypoClZą..Ć i zwie 
Ga:ić . nasz.e, znane dawniej tyl 
ko ze słY5'Zenia., mi ejsC()woŚ'cl. 
bl znalau troskl1i,wą. cpiekę i 
z nowym za.sobem su wrócił 
dJ01pracy. 

Rad.a Zakładowa. "ba.weln~a_ 
nej trójki" dba o swych robot 
n ików, a. w szczeg6lności o przo 
downików pl'acy. Mogą. to po_ 
twierdzić rcboLnice SŁefaniako_ 
wa, Polakowska, Spychała, 
F ogt, Kowalczp-loowa., Szewczyko 
wa i inne, którym Rada Za.kła 
dowa umożliwiła spędzenie wcza 
sów w domach wypoczynko­
~h. 

R ok ] 949 w handlu ?:agranicz 
nym można uważać za 

pierwszy rok stabilizacji po o_ 
siągnięciu w roku 1948 pełnej 
regeneracji wymiany towarowej 
z zagranicą. kt6ra dzięki realnE'j 
pomocy Związku Radzieckizgo i 
wysiłkom klagy robotniczej 'la~tą 
piła znacznie wcześniej, niż w 
innych krajach europejski3n, a 
szczególnie w krajach, objętych 
tak; zwaną "pomocą marshallow­
,c::1ol-lt • 

Wymian:t handlowa ze Zwią.z­
kiem Radzieckim w dalszym c1ą._ 
~ wzrasta - i tak obrót w 
1948 r. osiąga 22~ milionów dola 
r6w, a wg' dotychczasowych ila­
nych . i przewidywań w 19-13 r. 
wzrośnie o dalsze 20 proc. do 
270 milionów dolarów. 

a maszcie ZOR-g czerwony sztandar zwyciąstwa 
w 
Jak 

socj~listycznym współzawodnictwie pracy 
trójka murarska: Kukuła, Kramek Walczewski pobiła rekord Polski 

Nasza przoaownica pracy ob. 
.Józefa Szewczykowa wr3JZ z ob. 
Kowalczykową bawiły w .czerw 
cu na wC2l!\.Sach w Czechoslo­
wa,cji. Rada Zakład'Owa otrzy_ 
mała dwie odkrytki od ob. 
Szewczyk, która pi..s'Le między 
innymi: ".Jestem wzruS2'l:>na ser 
decz.nym przyjęciem, jakie przy 
gotowali nam Czesi. Wierzę, że 
wspólnym wysiłkiem stworzy_ 
my pok6j na świecie" .. 

8. Kujawiński 
Korespondent fabryczny 

"GłoS'U" 
z PZPB lIT 3 

Związek Rad7.iecki, utrz.ymu­
ją.c pozycję gł6wnego dostawcy, 
BtajE' się poważnym rynkiem zby. 
tu dla peodu kt6w naszego prle. 
mysłu: wł6kienniczego, mineral 
nego, metalowego i innych. 

Import roku 1949 poraz pierw 
szy po wo~nie od>mvi.erc.iedla por 
maIną strukturę importu, • jaka 
powinna się ustalić. Strukturę tę 
będzie charakteryzować pn;ez 
dłuższy jeszcze okres duży im_ 
port dóbr inwestycyjnych, smow 
ców włókienniczych. metalowych 
skórzanych itp. Pełny obra.z 
wzrostu prężności gospodarr-zej 
PolRki można otrzymać w6;vczas, 
jeżeli przeliczy się obrót handlu 
zagranicznego na głowę miesz­
kańca. Przeliczając na dzisiejszą 
siłę nabywczą dolara, obrót ten 
wynosił w 1937 r. około 24 dola 

Nowe budynki w nowej wsi Oaszynie 
Piękny hołd Wielkiej Rocznicy 

Od samego rana było po­
chmUJl'no. O godz. 8.30 spadł 
ulewny de5zcz. Ob. Kukuła 
nie przejął się tym - "trójka" 
pracowała dalej. "Lepsze to, 
niż upał - zgodn:e orzekli 
pomocnicy, ob. ob. Walczewski 
Stanisław d Kramek Stefan.­
Rekord musi być pobity". 

Mina im trochę zrzedła, 
gdy dowiedzJ.eli s:ę, że w Ła· 
sku "trójka" murarska pod 
kierownictwem ob. Wi.n:'ai­
skiego pobiła poprzedniego 
dnia rekord łódzkiego mura' 
rza - Lesiewieza, układ'ljąc 
26.040 ce,gieł. "Przygotowali­
śmy się na pobicie rekordu 
Lesiewicza i chcieliśmy "wy­
ciągnąć" dzis:aj 25.000 sztuk 
cegły, ale jeżeli tak. to trud­
no, bierzemy się za robotę i 
musimy pobić wczorajszy re­
kord również" - powiedział 
murarz Kulruła do swych po­
moondków. Po 10-c:'o sekun­
dowej przerwie robota poto­
czyła Slię dalej. 

ciągu godziny - mówi ob. Ku 
kula. 

• • • Deszcz, k tóry nie przestał 
padać po ob:edzie , jak równi eż 
niedokładnie oczyszczana sta­
ra cegła rozb:órkowa, poważ­
nie utrudniły prq,cę. Kukuła 
i Walczewski poranili sobie 
palce i musiel: zwol, '1ić tel1l;.tJ. 
LiczyEśmy ze stoperf!m w re­
ku - 40 cegieł na minut!.'. to 
jest 2.400 przez godzinę. Wy­
glądało na to, że jaśli tempo 
jeszcze nieco spadrue, to r.je 
będzie już mowy o pob~ci:.t re 
kordu, a i tak wy!),·.k pozo­
staje pod znakiem zapy~3.!li:J. . 
Kukuła próbuje prZ\r5~:eszyć 
- jednak na razie !Ii~ idzie . 
Trzeba na godzi:'lę zwoln ić 
tempo : trochę odpocząć. 

* • * 
Od samego rana nie br3k 

w:dzów. Telj;az jedna.lt, na 
dwie gpdziny przed s1{o!1cze­
niem roboty, przybywa ich co 
raz więcej. Pada ulewny 

Ił •• deszcz, ale to nikomu nie p-rze 
5 lat temu dekretem Ol ckim !nastą.pi uroczyste Po czterech godzinach pra- s:z.kadza nawet .,tro.ice". 

Reformie Rolnej został p ,rze,kazanie parcelantOIm cy - obiad. Pobieżne oblic:ze- "Odpoczęli" godzlinę. Podczas 
I l nia dały wyn:k: - ok. 14.600 tego "odpoczynku" ułożyli tyl 

roZopa c~ OIwamy .mają.tek 37. budynków gos'Podar- szt. cegły. Inni murarze, któ- ko ... 2.000 ceg:eł. Teraz tempo 
obszarnIka we 'WSI Daszy- SklCh, wybUdowanych rzy zeszli się z całej budowy, wzrasta. Wśród widzów jest :. 
na. w powiecie łęczyckim. przez Spółdzielnię Budow' przeopo~~d~ją, że pobic~e ~e7 ojciec Kukuły - murarz, 0-
Ziemia przes.zła na włas- nictwa WieJ·skiego. kordu JUZ Je~t ~,,,?~, cnomaz raz jego żona i wnucz"!K:. Cz1e 

, , b.'k' l . tempo po ObjedZIe JUZ me hl;- ry pokolenia prad7.iaclek 
nosc ro otm ow ro nych 1 N t'ć kt' dzie tak:e J'ak od rana gdy murarz, a wnuk chce zostać , a uroczY's (liS , ora. • , ,.. . b d ' 
chłopow be~rOllnych. Pow- .' d . . "trojka" była wypoczęta. ,T€- mzymerem u ow.anym. 

ł rozpocznIe SIę o go ZI111e d . Wprawdzl'e malec tego nie' po 
sta y w ten sposób nowe 17 . . . . en z murarzy 9rzyp.')m'lna 

, ·eJ (5-eJ po połu d,mu) ob. KulmIe, jak to w ubie- wiedział jeszcze. ale tak tw:er 
g?,spodarstwa, ktorych po' przybędą.' I sekretarz Kc- głym roku, w listopadzie, na dz: jego dziadek - Józef Ku-
slwaczom przyszło z p 'omo m't t 'W" d k' zebraniu. na którym tow. tow. kuła . Są też rodziny pomoc-
cą pańsiwo dla umożli. 1 e U oJe~o. z, lego Kl"ajewski ~ ReNga zapozna- ników i l'iczna grupa kolegów 
wienia im szvokiego za- PZPR tow. WOJclechow- wali łódzkich murad'zy z no- - braci murarskiej. Zagrzewa 

d
.' . R ski wic.ewojewoda ob. wyro systemem pra!:y, .,n'lblu ją oni wysiłki pomocy, dowo-

gospo .arowama SIę. OIZ' , , źnił" on obecnemu dyrekto- żącej wapno i cegłę· Prędzej, 
poczęto budowę budynków K,!-cmer oraz n~czelny ~o-: roWo departamentu w Mini- żeby tylko "trójka" nie stra-
gospodarskich na dział- mlsarz BudownIctwa Wlej I sterstwie Budownictwa. Ku- cHa am. jednej sekundy. 

• ~kiego . kuła przyznaje, że rzeczywi- * ... * 
kach p-arcelantow. I oto w ście trudno mu było uwierzyć, Osta.tnie pięć minut. Nrupię-
dniu 92 lipca w rocznicę Nowowybudowane gOS- tby jedna "trójka" mogła uło· cie wśród widzów wzrasta. 

. - . ' . podarstwa tworzą. nowQ żyć 4.600 ceg:eł, jak to pod- Deszcze leje strugami, jednak 
Mamfestu LIPCOWegoI wieś DalSzynę, która pow· I ó~czas. ~",?erdził tow. ~!':*~ tylk~ kilka ?sób. od5!~o~zi! ż~-
PKWN.u w miejscowości - t ł . l . ski. Jesll Jednak tak dal':!J POJ /bY Slę ukryc. WJdac JUZ, ze Je 

., :" a.8 po rozpar~e owanlu/ dzie , to 4.600 cegieł ;:.t:l n:e- śli rekord nie zostanie pobity, 
Da.szvna w nOWlp.~lP. le- maJatku obszarU1CZe1ro. dhu!:o bAthiAmv ukhul.:lĆ w t.n n''ł'I')Ąwnn i_t wVTówna.nv. 

Ostatnie pięć minut dało 400 I wjada dalej - przedsńawic:el 
cegieł. Koniec. Ku,!l::uła pod- Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
chodzi do ojca ;, p atrzy mu w Praco~ników Budowlanych, 
oczy. - "Dobrze, co?" który powiedział, 7e murarze 
Rekordziści myją się i prze- łódzcy są czarną plamą na tle 

bierają, a Komisja oblicza wy- swych kolegów z Warszawy al 
nik: 65,17 metra sześciennego bo z Wrocławia. Ale ja, cho­
muru, to cały domek jednoro- ciaż jestem bezpartyjny, uro­
d zinny - 105 ton materiałów, dziłem s,ię w Łodzi i wien'! , że 
czyE siedem pełnych wago- Łódź nie miała nigdy innego 
nów towarowych. 26.7:!0 CE· koloru, jak czerwony. Więc tę 
GIEŁ - t? jest o 680 więCej czarną plamę trzeba było zma 
od wczorajszego rekordu.. zać. Zrobili to moi poprzedni­
_ K?ledzy Kuk~ły .zapov.;Jada cy - rekordziści łódzcy, a ja. 
Ją, ze n~ tYJ;! SIę ";Ile skonczy. ~ostara.łem się, żeby przed 
Będą tez )Jrobowac. . Świętem WyzVo"olenia nie było 

"Ano c.oz. - o?POWl~?a Ku- już żadnych wą.tpliwości, ja., 
kuła - Jest. ~::Je kł~sc cegł~; kiego koloru jest Łódź. MóJ 
J~,~ VfY pobi~ecI~ mm~ .. to poz dzisie,iszy zarobek przezna",. 
mej Ja sprobu!ę p:obIc was. czam na uczczenie zv,'ycięstwa 
Prz.yglądał~ s:.ę, Jak. p~aco-: w murarskim wyścigu pracy. 
wah HadrYSlak l Leslewlcz l 
postanowiłem również wypró­
bować swych sil - przecież 
także mam dwie ręce, jak oni. 
Mnie się udało, więc może i 
wam się uda. Nikt tu cudów 
nie robi - to jest robota dla 
człowieka. Każdy dobry mu­
rarz może pokuS<ić się o pobi­
cie rekordu. 

Niedawno był u nas - opo-

• * • 
Dziiękli Kukule, WaIC7:ewskle 

mu i Kr3llILl{{twi nad ZOR·em 
załopctał wczoraj C7.etWony 
szta.nda.r zwycięstwa. w soc:iali 
stycznym wspóJ,zawodnictwie 
pracy. Murarze łódzcy postara 
ją się utrzymać go jak naj­
dłużej. 

Bel. 

Nasi korespondenci niszą 

PoltgraffCY we współzaWOdnictwie pracy 
~a . odbytY!? przed ~,n!{U I i[)o współzawodnictwa przy-

dmam: zebramu praCOWntKOW stąpiło J'uż . 
poligraficznych Spółdzieln: . na. plerwszym ze-
"Książka i Wiedza" postano- bramu 112 osob, pracu~ących 
wiono przystąpić do współza- zespołowo po 4 przy jednym 
wodnictwa pracy w royśl no- stole. .Jednocześnie wezwali 
wego regulaminu, opracowane ani dalszych 112 prace)wai­
go przez pracown:ków przemy ków. 
slu poligraf:cznego. W szerc- Mamy nadzieję, że szlachet 
kiej dysku-sji podkreślono zna ne ws.półzawodnictwo w pracy 
czenie współzawodnictwa pra- rozszerzy się i obejm:e -.v'szyst 
cy które przyczyni się do tań- kich naszych pracowników. 
szego i lepszego wykonania C. Z • 
książki, a tym samym do upo- korespondent "Glosu" 
wszechn:en:a kultury w~ród ze Spółdzielni Wydawnh-:7.ej 
najszerszvC'.h Trull: !l.Dołeczeń- ..Książka i WiedT..;I" 
stwa. 
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• la przededniu .Święla 
penicyliny 

Troska o młode 
Nr 197 --okolenie 

w państwie socjalistycznym 
Siały wzrost opieki 

nad matką i ' d&teckiem w ZSR 
Minęło 5 lat od chwili o[.;ło_ ambulatOriów 1 leczni~ oraz 8 rozpoczynamy o własnych siłach produkcję 

szenia przez Prezydium R9.dy tysięcy poradni. 
W dniu 22 łi,poo rozpoczy­

namy w Polsce produkcję 
penicyliny. W związku z 
tym wicemin. ' ZdrOlWia 

Wywiad z min. dr. B. Kożusznikiem niono je dz::ęki pomysłowości NajwYższej ZSRR dekretu o W roku 1941. ilość ł6żolt VI 
naś.zych ekip montażowych i Zw:tEKSZE.NlU OPIEla doma.cl1 pol;omucz",ch w~iłlło 
pracowników naukowych. W ' . . .. 

Wbrew pierwotnym zobowią 
zaniom UNRRA, Polska nie o 
trzymała właściwych szcze­
pów pleśni, odpowiedniego 
sprzętu, potrzebnego dla no­
woczesnej produkcji pen.:cyli­
ny, an: też żadnych danych 
co do nowych procesów wy­
twarzania penicyliny ltrysta­

kiem ŚOZ, są więc obowiąza- wykonaniu planów inwestycyj NAD MATKA 1. Jl7.lECKtX.M, gO tv"., ł. ł. 9<l ra~v '9'l'!C'l!, ~~:: 
ne komunikować ŚOZ o osią- nych prac montażowych wydanego w chwili, gdy to. P1'Z,,~ rewolucją. Pomoc pa1l­
gnięciach własnych na polu współdziałała czynnie podsta- czyła .. ,.. Jeszcze wOjna prz~ciw stwa. stale się zwiększa. W ro­
popierania : ochrony zdrowia. wowa organizacja PZPR oraz ko najeźd~cy hitlCrowskte:nU. ku bieżąc,.-m np. matki samotne 
Odmowa departamentu stanu rada zakładowa, co w decydu W ciągu tych pięciu lat p:.1i_ oraz obarczone liczną. rod dną, 
USA jest więc niezgodna ze jący sposób 'l.vpłynęło na ter- stwo radzieckie udzielilo 'uat- otrzymały od państwa zasIłki 
statutem ŚOZ, osłabia prestiż minowe wykonaTllie u nas w kom samotnym oraz matkom na sumę 3 miliardów nlbU, za­
jednej ze stałych instytucji kraju części kon:ecznych dla obarczonynI licznym potom_ mia..<;t 2,5 miliarda, wypl1~O­
ONZ. Jak przezwyC'lęzone zo- uruchomienia fabryki. We wła stwem zasiłków na ogólą ~u- nych w roku ubiegłym. 

tow. B. KO'Żus2lDik udzielił 
przedstawicielowi A. R. na 
.tępująccgo wywla.du~ 

- Kiedy rozpoczęte zostały 
łitarania o uruchomienie labry 
ki penicyliny w Polsce? 

- Wkrótce po wojnie pięć 
kra.iów europ€'jskieh, które Z0 
stały najsilniej dotknięte zni­
szczeniami, otrzymać mialo w 
ramach dostaw UNRRA, urzą 
d'?:~nia fabryczne dla produk­
cji pen:cyliny oraz pełne in­
formacje, dotyczące sposobu 
jej wytwarzan.:a. 

lioznej. 
Amerykallskie ośrodki P['O­

dukcji odmówiły pomocy na­
szym naukowcom, którzy u­
dali się zagranicę, celem za­
poznan:a się z nowymi meto­
dami produkcji penicyliny. 

stały te utrudnienia? s!1?,ch laboratoriach przeszko- m~ przeszło 14 milionów nlbU. Ostatnio wprowadzono do-
hhśm.y ,kadrę prz?,szły~h pra- Wzrosła równieź sieć zakt"dów datkowe ulgi dla kobiet, Z~1aj 

- Przezwyciężono je dzię- cown!~ow fabrykI, k~ora po dziecięcych. Przeszło 2 mIliony dujących się w. ciąży oraz dla 
ki ofiarnej pracy naszych ro- szczęsllwym ukończenIu fabry 

- Jaką pomoc okazała nam 
Swiatowa Organizacja Zdro­

.. . . ' 1 dzieci robotnic znajduje 1\1" w matek karmiących. Pr:n3Zło botników, techni]tów i nau- kacJ~ probneJ, ROZPOCZ'NIE . y 

kowc6w. Na gruzach spalonej W DNIU 21 BM. PRODUK- złobkach, przedsz.kola.ch, a. po- 760 milionów rubli wyasyr,no-
przez wojnę fabryki w Tar- CJĘ PENICYLINY. za tym zakłada Sl~ corOCZllle ol wano w drugim półroczu rb. na. 
chominie pod Warszawą po_ Uruchom:enie pierwsrzej w brzymie . ilOŚCI. sezonowy~h polepszenie oożyWiania. w za. 
wstały nowe hale fabrycznp., Polsce fabTyki penicyliny jest przed;zkoll, opIekujących Elę ltła.dach dziecięcych i ~()!Dlach 
zmontowano maszyny, dos tar niewątpliwie wielkim suk:le. kilkoma milionami dzieci wiej- położniczych. Jednocześnie :zo­
czone nam przez UNRRA w sem polskiej klasy roobotni- sJdch, zwłaszcza w okNóie stał31 znacznie !rofl3zerzona' !<leć 
stanie niekompletnym. Uzupeł czej i p~15kich naukowców. żniw. Istnieją poza. tym tysiQ,ce żłobków, przedszkoli 1 poI3.dn1. 

'Dostawy ciągnęły się lata­
mi. Nadesłano nam sprzęt ;'lie 
kompletny, niektóre maszyny ' 
pyły przestarzałe, już w 1942 
r. UNRRA zamiast pomagać 
krajom zniszczonym, udziela­
ła w ten sposób pomocy fabry 
ka.ntom amerykańskim, llł~t­
v..iając :m wyzbywaTllie s:ę 
przestarmłego sprzętu. 

wia? - zapytujemy. 
- Na żądanie delegacj: pol 

skiej wystosowane do SOZ o­
raz innych krajów, zaintereso 
wanych w produkcji pen:cyli­
ny, zwołano w lutym 1949 r. 
do Genewy konferencję SOZ, 
na której zaproszeni eksperci 
mieli nam udziel:ć potrzeb­
nych informacjli i wSlkazówek, 
dotyczących modernizacji pro 

Europej!!iho cqtodelo reakcji 

Ba-waria pod rZł\datni USA 
Nowe zakłady naukowe 

w ZSRR. 

dukcji penicyliny. 
Eksperci C:, zamiast udzielić Jeżeli chcecie oglądać je Niezwykłe oddziały "policji" - Taina 

nam potrzebnych informacji, dną z amerykańskich kolo 
od hitlerowsk.iej ideolog:i. P<>r 
tia ta, pod opiekuńczym skrzy 
dłem władz amerykańskich 
rozwija na szeroką skalę 
rasową i religijną dyskrymi­
nację. Tak np. n.:ejaki Fiszer 
nowy bawarski prorok ras:­
zmu, public~ie ogłasza, że 
małżeństwo bawarczyka z bIon 
dynką północnych Niemiec 
jest "hańbą krwi". Dochodz:' 
nawet do takiego curiosum, 
7.0 zabroniono nieba warczy­
kom nos:ć skórzane, tradycyj­
ne spodnie . 

poświęcili swój czas na prze- JlIii w Europie, najklasycz- Instrukcia - Swoista reforma rolna -
konywanie, że lepiej uczynimy, ni('jszym jej wzorem bt:- Un~wersyłel szpieg6w i dywersant6w 

W zWtą.zku z tym, że w ZSRR kupując penicylinę zagran:cą cli:i! poludn!iowa Bizonia, 
rosną szeregi abscłwentów szkól an.:i:eli wytwarzając ją u sie- czyli inaczej mówiąc, daw- świata, byle lbznajomionych z 
średnich, ·pragnących kształcLĆ bie w kraju. Ponieważ ich po wOJ·skowością. 

l d · f k na Bawaria. W tym pill-lt-
się w wyższych uczelniach, w g ą rue tra ił do prze onan:a Na czele tyrh "policY.J·nych" . t "- d' h nym kraju jezior i łasów, -
ro}~u bieżącym zostanie znacznie zam: eresowanycu, po lC na iednos'tek sto':' nie byle kto, 
rozszerzona sieć zakładów llau- c~skiem zamówtił dyrektor wszechwładnie rządzą dziś gdyż sam eks-szef sztabu Hlt-
kowych. Swiatowej Organ.:zacji Zdro- Stany Zjednoczone i swo- lera, generał _ pułkownik Hal 

W Kazaniu otwarty zOJ:an1e wia w Ameryce 6 ekstrakto- iste metody pOlityC:z.:ne. der. 
i nstytut rOlniczy z wydzia.lalni: r6w podb:elniaka, które odgry ć tr 

wa ' w· lk l o oc N iedaleko od Monachium, Udało mi się zapozna z e agro:lomiczn'"" i zootechllkz- Ją le ą ro ę w n w ze- . t k ,. 
~.- snym sposobie wytwarzania leży niew:elkie, staroś',vie ści'ł pewnej tajnej ms ru C.l, 

nym. W BObrujsku zostanie u.ru penicy1iny. Dwa z tych eks- tkie miasteczko Augsburg. Tu dla tej tak zwanej policji w 
chomlony inlrt,ytut pedagogia;- traktorów miala otrzymać Pol jak i wszędzie prawie w Bizo Augsburgu. Instruktorzy (prze 
ny. Nowe wydziały powstaną w ska. Tu muszę podkreślić. że nii, władze amerykańskie zor ważnie b. oficerowie .:. podofi­
instytutach pedagogicznych Ka wszyscy członkowie ŚOZ są ganizowały o<ldziały "ochr'1'1l- cerowie) szkolą swych podko­
zania, Bomla, Mohylewa. W pe- statutowo zobow:ązani udzle- nej" policji. Dziwna to napraw mendnych w umiejętno'$Ci roz 
degogicznym instytucie im. lać sobie wzajemnie infonna- dę policia. Stworzona, jak się pędzania tłumów, pouczają, 
Hercena w Leningradzie ),'0- cji w sprawach, które dotyczą mówi oficjalnie, 11 tylkq w ce- w jakim wypadku należy uży 
wstał wydział ludów DalekieJ nowych sposobów i środków lu ochrony znajdujących ,,;ę wać pałek, a w jakim gazów 
Północy. walk: z chorobami. w mieście fabryk i p~'Zedsję- łzawiących, kiedy można i 

W wodno-d o o instytu W dniu 17 maja br. otrzy- biorstw. J est jednak skosza~o trzeba strzelać, a k:edy tyl!m 
" r g wyro ' . maliśmy oficjalne zawiadomie wana, ćw:czy się w strzehmu bić. Dalej owa instrukCja da 

ue 1m. MOł~to,:",a w MoskWIe n.:e od ŚOZ, iż depl\rtanu~nt z karabjnów maszynow,I'ch i je fachowe wskazówki z dzie­
craz w wtY"UCl13 bl,ldow~'lctwa \ stanu USA odmówił swt'go ze innej broni, werbuje się do dziny czysto wojskowej, - jak 
komunalnego w CharK')Wle zwulenia na wywóz wspom-, niej tylko wysłużonych żoł- współdziałać z CZOłgami i sa­
otwarty został ':"'Ydzi.ał miej~ nianych ekstraktorów. nierzy b. Wehrmachtu lub rói molotarni w razie, naturalnie. 
sklej komuniltacJi elektryczuElJ, Stany Zjednoczone są c'don nych awanturników 1. catego jakichkolw~ek większych "nie 

~ ______ ~ ________________ F_~~-W-

Z aledwie z jezdni i chodni- \ duktywnej pracy, na którą cze przez partie robotnicze w roku I w. Kielcach i Rzeszo~e, na,t,p 
ków lubelskiego Krakow_ kały fabryki i zakłady, msty- 1915, doszliśmy do 77 na d::ień nie w Białymstoku l Olszt.'rnle. 

skiego Przedmieścia uprzątn1ę- 1;!lc.le i urzędy. l_go lipca br. Warto przy tym wspomnieć, 
to trupy ludzi, padłych pod_ Po trzech mlesiąca-eh choć Ale rozwój prasy robotniczej źe tak, jak tyg:ldnik dla mas 
eza; walk ulicznych 1 lotnicze- T~rnllki bazy technicznej nie me mierzy się jedynie ilością.. partYJ tych "Trybuna. Wolnoś_ 
go bombardowania miasta -- w zmieniły się anI na jotę, po_ Pra.wda, dzienniki i czasopl,ma ci" - osiągnął wielką. popular 
lipcu 1941 r. zapadło postano_ wzięta została śmiała decvzja 11 sze osiągnęły w ciągu tego ność, tak i nOwe pismo dla. 
wienie: - JUTRO MA t.lKA- wydawania obok "RzeczYllo- czasu nakłady, nie spotykane w chłopów -"GROMADA" obok 
ZAć Su,; CAZETA. spolitej" - dwóch dzienników dawnej Polsce. ALE NAJWAt. "C;HŁOpSKIEJ DROGI" ob­

I gazeta ukazała się. .~""avTet 
rowie gazety. Oficjalny organ 
PKWN "Rzeczpospolita" i I!1iej 
sCQwa., WOjewódzka - "Gazeta 
Lubelska" . 

partyjnych - "Głosu Lud'l" i NIEJ SZA JEST PRACA "W j~la swym zasięgiem niezlit'zo_ 
"Robot.ntka'·. W warllnK'tr.h GL.~B··, JAKA ZOSTAŁA ne masy (zytelników Wiej8~1~h. 
niesłycha.nie trUdnych njtzały DOKONANA PRZEZ NASZ4 NIEZWYltŁY ROZWóJ 
w listopadzie światło dzienne PRASĘ. PO RAZ PIERW~ZY PRASY ROBOTNIOZE.T W 
pierwsze numery "Gło~u Ludu" W NASZEJ HISTORII PRASA POLSCE JEST JEDNYM Z 
i .. Robotnika". POSZŁA MASOWO NA V.-r.F.:Ś, PRZEJAWóW ROZROSTU NA 

A nie było to łatwe zad:'n1e 
- "musi vryj1ić gazeta ... ~-zeba 
Bobie uprzytomnić, że w Lubli. 
nie istni2.ła. jedna, jed;vna więk 
sza dr'Jltarnia. W dl'ukarni tej 
Niemcy usta,wili maszynę rota.­
cyjną, dawno wyrzuconą, n~ 

złom z wa.rszaw3ltiego prze:! NO_ 

jennego "Kuriera polskieg·) , '. 
Maszyna ta osiągała "zawrot­
ną" szybkOŚĆ druku - :to 4 
tysięcy egzemplarzy na .pazi_ 
lJę. Zecernię obzługiwa!y dwa 
linotypy. 

Nie sposób opisać tnldności ZA POśREDNICTWEM LI- SZEJ PARTII. GŁóD SŁOWA 
pracy redakcji, bel: żadnej po_ STONOSZY WIEJS:KI9H. 1"0_ 1\IIARKSISTOWSKO - Lt:NI_ 
czątkowo agencji infOrmacyj-I ka.zało się, że poczta ma wiolką. NOWS:KIEGO 'Vi POr.:,tJE 
nej, bez dziennikarzy. publlcy_ rolę do odegralla w dziedzinie JEST OGROMNY. 

5 lat prasy robolnicz 
Niezliczona rzesza czytelników 

robotnicz)1ch j chłopskich 

Godną uwagi jest praca. KLU_ 
li BóW PRASY l KSI4~:KI. 
"Udział ich w rozpows2Iechnie_ 
I uiu prasy za.graniczllej wyt3Ża. 

Ale do tego wszystkiego trze 
M. było . prąciu elektryczn'3go, 
tneba było gazll, jOden bO'7-iem 
z linotypów opa,lany był ga.­
zem. A tu prąd elektryezny 
ra'z był, raz nie. Gazovrnn. ru. 
szyła w kilka dni dopiero po 
Wydaniu pierwszych numerów 
g.1Zety na jednj;1n linotypie: 

o 
stów, z niesłychanie SZCZ'lPlym rozprowadzenia prasy'. 
składem redakcji, z nien>t:mną Również zwiazpk z ter~n6m 
troską. o papier, prąd, gaz i inne pogłębia się w 'iniarę powięk­
tym podobne spra·wy. ;,,,unia się ilości korespon;icn_ 
Ulgę przyniosło dopiero wy- tów miej3kich, wiejskich i fa­

zwolenie reszty kraju po oien_ brycznych. LICZBA ICH VilY_ 
sywie styczniowej. O przeniesie lWEI DLA FRZYKŁADU W 
niu się zaraz do Warszawy nie WOJ. śLĄ,SKIM - 1200 KO­
mogło być llawet mowy. Pierw- RESPONDENTóW, W W':JJ. 
SzylD etapem centralnych pism ł.óDZKIM - 1000 KORBSP(IN 
na drodze do stolicy stała się DENTóW, GAZETY BYDGO. 
Ł6d~. SKIE LICZ~ 700 KORESl.'ON 

CzYż trzeba opowiadać C7.ym I od tej pory datuje się l'iJE_ DENTóW, ZA.ś WROCŁAW-
była w owe dni polska gazeta? POHAMOWANY ROZWóJ SKIB NIE WIELE POZOSTA­
Gdy ukazały się pierwsze nu- PRASY POLSKIEJ W OGó- J~ W TYLE. Niektóre ' ?i-ma, 
mery, trzeba było siłą bronić LE, PRASY ROBOTN1CZEJ dla związ-lnia SwYch koraspon_ 
kolporterów przed uduszeluem W SZCZEGóLNOśCI. Nakłady dentów z redakcją, organiznją 
W ś-;:hku. ;';;.11; ludzie byli siJra. rosną, mnożą się uruchalUiane stałe zjazdy, na których omawia 
guieni wiadomoEci z POlski i za.kłady graficzne. W roku na jest ich współpraca. 
ze świata. 1'l45 dzienny nakład cZ~30:.Jism Polska Zjednoczona Partia. 

Tak prLeszN trzy mi'.l~iące partii robotniczych wyno!lił :A9 Robotnicza przywi1j,zuje wielką. 
w których prasa odegrała ol trs. egzemplarzy, w roku :la_ wagę do rCZWOju organów woje 
b\'l1lymią rolę informując luci. stępnym 194.6 - Już 1.003.000 wódzkich. Rozwój pism WCJje_ 
;..-:,!ić o wszystkim, co się egz. Rok 1947 przynOSi .lkck- wódzkich jest nowością, w 1'01-
działo na świecie, o wielkich do 2.095.000 egz. 1'0 d~l:;y,ej sce, przed wojną pism woje_ 
zwycięstwach armii radziec!-dej, zwyżce do 2.956.000, w itońcu wódzkich prawie nie bylo. Od 
o Wielkich przemianach, jakie roku 1948 następuje, po zjedno początku roku powstały cztery 
dokonywały Bi~ w świeżo wy_ czeniu partii robotniczych, po- nowe pisma partyjne wojewódz­
zwolonym kraju. Jednym =- naj-I tężny skok - do 4.811.000 w r. kie w Poznaniu, Szezeci'l.le, 
poważniejszych zadań byłO mo_ 1919. I Gdaru;ku i Krakov.1e. Najtll:ż_ 
billzowanie ludności do wyko- Od d'17w13iestu czterech dzlen sze miesiące przyniosą ro?po­
J1<l,I'ja ~adati ud1:udowyj do pro_ uJtów i czasopism. wydawanych czecie WYdawania llism ta.kich 

się w pierwszym kwartale br. 
liczbą 2285 dzienników ora.z 
8837 periodyków, których pIe_ 
tumeratę F.organizowano tą riro 
gą. Frekwencja c:.zienna. w czy_ 
telniach pism wynOsi w \{}'ar­
szawie 300 - 500 osób, we Wro 
clawiu 200 - 300 os6b. 

Gdy przeglądamy Btaty,tvki, 
gdy spoglądamy na te rez,llta. 
ty, gdy l\świadamiamy ~oble, 
Jałtą rolę odgrywa dzisiaj p,'a­
sa w życiu codziennym lla...."Ze_ 
go kraju, jak wielki j~!lt jej 
udział w dziele odbudowy 
przeb'ldowy naszej ojczy~ny, 
musimy stwierdzić, że od (lUla 
kiedy pierv;-szy raz odwró~iły 
się drQwniane palce powlnej, 
płaskiej maszyny w maleń'dej, 
lubelskiej dmkarni, odrzllCają.c 
pierwszy wydrukowany eg7PlDp 
larz polskiej gazety - zo,ltała 
dokonana praca olbrzymia, pra 
ca pCJzwalająca tym wszys';ltim 
którzy w niej brali udzi'l! -
dziennikarzom, drukarzom, pra 
cOWnikoln administracyjnym i 
rzeszy kolporterów - stWier­
dzić z dumą i radością, ';'e do. 
trzymali kroku innym tow·a.l'zy­
szom w wielkim marszu kn so_ 
cjalizmowi, w wielkim l%iele 
Jdbudowy krajl'.! 

~n Dabrows.td. 

pororumień z ludnością. In­
strukcja ta jak Widać, jest 
bardzo przewidująca. "Nie po 
rozumienia" oz ludnością są nie 
stety dość częste i naleŻY, 
rzecz jasna, umieć je J.:.kwido 
wać na raZlie bez rozlewu 
krwi. Kopniaki i gazy łZawią­
ce wystarczą. 
. Nie zmienia to jednak fak­

tu, że warunki życia "sza­
rych" ludz: są tu wyjątkowo 
ciężkie i one to stwarzają wła 
śnie te częste "nieporozum:e­
nia". Według oficjalnych da­
nych Eczba bezrobotnych się­
ga w samej tylko Bawarii 40'1 
tys:ęcy ludzi. Drobne przed­
siębiorstwa i sklepy ulegają 
masowej likwidacji. 
Zwiedzając n:Iona~hium, 

wstąpiłem do eleganckiego 

Refonna rolna. w Bawarii 
wygląda mniej więcej tak, jak 
sprawa dóbr księc:a Ruprech 
ta. Rozparcelowano zaledwie 
l proc. ogólnej powierzchni 
kraju. Przeszło półtora m.ilio­
na hektarów najlepszej ornej 
z:emi nalety nadal do boga­
tyCh rodzin bawarskich. Jedna 
tylko rodzina Tourn und Ta­
xis włada 25 tys:ącami ha. 

sklepu z ()buwlem. Włd~cic:el Zwiedzając Bawarię, -mia­
i ekspedient z\'V'ierzył mi się łem się do miejscowości 0-
po krótkiej pogawędce, że je- berammeniau, znanej w całej 
stem dz.iś jedynym jego klien Europie z odbywających ;;:ę 
tern. Wczoraj nato;n;ast targ tam przed wojną misterii reli 
był lepszy: sprzedał bow:em gijnych, odtwarzanych przez 
aż trzy pary obuw:a. ludność tej wioski. Dziś m'eś-
Rozmawiałem z pewnym ro cina ta posiada :nną wręcź a­

botnik:em. Ma troje dzieci, a trakcję. Przy wjeździe do 0-
zarabia 35 marek tygodniowo, sied]a zauważyłem drogo­
- nie wystarcza nawet na wy wskaz i szyld z następującym 
kupienie kartkowych przydzla napisem: Europejska szkoła a­
łów. Na czarnym rYl'lku jest merykańskiego wywia.du. Gdy 
w bród wszystlt:ego. n:e tyl- poprosiłem mycb przodownh 
ko produktów żywnościOWYt.h ków o bliższe szczegóły, tycz" 
Można tam nabyć nawet pasz ce się tej uczeln:, odpowledz.ia 
port do Hiszpanii z gOtową wi no mi bardzo wymiiająco. J ak 
Za i różne "lewe" dokumenty. się później dow:edziałem, jest 
Do wyboru i do ko~·,ru. to .. uniwersytet" !rZpiegów ł 

Monachium, jak i inne mia- dywersantów, których po 
sta B: zon: i , jest mias~em krzy gruntownym przeszkoleniu wy 
czących kontrastów. Obck Syła się do krajów demokracj! 
skrajnej nędzy, bezrobocia i ludowej. Wykładają w tej 
tłumów żebractwa pl'Ze- szkole asy niemieckiego i a­
pych i zbytek, w którym pła- merykańsk:ego wywiadu tu­
wią się rozmaici spekulanci, dzież rozmaici ex-gesta:p~wcy 
czarnogiełdziarze i aferzyśc:. i SS-mani. 
Wieczorem czynne są liczne 10 
lmle rozrywkowe, a \v gmachu 
teatru mieści się luk~ll':;oWY 
dom gry. Kina wyśw;ef'laj,l [lI 
my wyłącznie amerYkańsk:ej 
produkcji. 

Pejzaż dziSliejszej Bawa~ii 

nie bYłby zakończony, gdybym 
nie wspomniał Norymberg:,­
miasta historycznych proce­
sów przeciw zbrodniarzom wo 
jennym. W mieście tym, ofi­
cjalnie, uroczyście i z całą per 
f:dia odbywa się Ohydny pro 
ces fałsz.owania historii II-ej 
wojny ŚWiatowej. Uniewinnia 
się tam nie tylko przestępców 
wojennYCh, ale i ich zbrodn:e. 

Wszystko to się dzieje w po 
łudniowej Bizonii, amerykań­
skiej strefie okupowanYch Nie 
miec. Powtórzmy za Puszki­
nem: "wszystko było by zaba­
wne, gdyby nie było tak smut 
no" 

Bawaria jest poza tym cyta 
delą niemiedtiej realtcjl. W 
zeszłym roku w klasztol'ze w 
Szeneberg odbyła się prawie 
że oficjalna konfe::-encJił ba­
warskich separaŁystó\v, któ­
rzy proklamowali ~tw~rzen:e 
t. 'Iw. ,.Dunajskiej Federa:ji" 
czyli reakcyjnego, suwe~\!nne 
go państwa, w skład k;tórego 
weszłaby Bawaria i zachodnia 
Austria. Na czele -tegl) pan­
stwa stanąć ma ksi'lŻę Rl!»­
recht, następca tronu b . hE.­
warskiego królestwa, czeka­
jący na tę chwilę w swoja: ro 
dowym zamku. (W pa.:-ę m.:e­
siecy po wojnie Ruprechtowi 
odebrano jego latyr.mdia, a 
wł:l.ściw:e kupiono je o·l niego 
za bardzo wysoka cenę. Jedno Akcj"a odczytowa 
cześnie zezwolono mu w nich 
przebywać. Niedawno księc:u 
przy:znano z powrotern prawo 
własności jego dób..-, więc na 
takiej "reformie rolneJ" kSią­
że Ruprecht oczywi~c:e na 
czysto skorzystał. Teraz ;e.dy­
nie pozostaje mu cze!{ać na 
.,ber)o" bawarskie, jednocześ­
nie. krząta się w t.erenie i przy 
gQtowuje grunt t. zw. "partia 
bawarska". Jej program i ha. 
sło: "Bawaria - tylko d1a ba 
war~ltówl" mało ~ J:is 

Towarzystwo krzeWienia wie 
dzy politycznej i na.ukowej w 

ZSRR prowadzi intensY'rną 
działalność odczytową na tere. 
nie Związku RadzieCkiego. Pre 
lr3genci Towarzystwa, wygłosili 
w c1tgu 2 lat jego istnienil\ :no 
tysi.fcY Odczyt6w, na. których 
było Obecnych 29 mili0;tó\17 lu~ 
dz1. 
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KOMU WLNSZUJElIcn 

Czwartek, dnia 21 lipca 
! 949 r. 

Dziś; Wiktora 

W,uNIEJS:..._ TELEFONY 
10 - Stra2 E'ożarna 

11 - [1rzl!<1 Bezp. PUbl1cznego 
12 - .. Glos ltadomszcza!lsk1" 
l~ - P... W. "Prasa" 
13 - POWIatowa Komenda MO 
61 - Mle.isk, KomIsariat MO. 
111 - Starostwo PoW'!atowe 
60 - SzpItal POwiatowy 

---()-

Dy:2;URY APTEK 
Dzisieisze; nocy dyżuruje 

~pteka mgr. Rudzińskiego 

mieszczą.ca się przy ul. Rey­
monta 32. 

KINA 

Kino "Wolność" ul. Naru 
"towicza 8 wyświetla film 
produkcji polskiej pt. "Za­
kazane piosenki". 

Początek seans6w w dni 
-powszednie o godz. 18 i 20. 
w nie~ziele i święta poran­
:ki o godz. 9 i 11, seanse po­
południowe o godz. 16, 18 
i 20-ej. 

Cena bilet6w na poranki 
wynosi 25 zł na każde miej­
sce. 

Adres Redakcji 1 Adm1nlstraCjl 
.,Głosu Radomszcza1isktego" 

RlI.domsko, Ul. Reymonta nr j9. 

-+-
Adm1nlstracja - telefon nr. 

12, czynna coctz1eunle od ~OdZ 
g·ej do 16--81· 

n m • 
I otników ysil ZMP-owcy 

w Bełchatowie ro 
uruchomiou.v . zost Jl przemysł wojeVł'ództwa !ódzkiego Bełchatowscy ZMP-o'vcy 

dobrze wywiązują się ze 
Styczeń 1945 roku zastał słowy przejmuje dalsze za- .. ych Włókien w Tomaszo- W obrębie pcszczeg6lnych swoich zadań przy warszta-

zakłady przemysłowe na te- kłady w terenie. czynne i "';le Mnow·eckim. jak r6w zakładów pracy w terenie cie pracy jak i na ode nku 
renie woje\ ództwa łódzkie- nieczynne. Dzień po dniu na nież Zakłady Przemysłu organizują si , świetrce, czy or~anizacyjnym. W ostat­
e: w stanie zU1)elne~o lub stępują pośpieszne remonty VVełnianego i Fabrykę Fn- tdn~e. stoł6wki. Orltanizuje n:ch dniach trzech ZMP·eów 
::zęśdowego zniszczenia. - budynków. maszyn i przy- C\J~. ~i~ kolonie letn ' e dla dzieci pracujących w zakładach 
Liczne fabrvki nr<lluiRce· w stosowywanie ich do no- W Piotrk0 ..... ie uruchomi o robc.tników. Szybko odbu- PZPP otrzymało dyplomy 
okres' e okuoacji. e'c"nln~tr wych warunków pracy "10 względn'e przygotowano dowany został budynek po- przorłowni!rów pracy we 
wane były Fzez prredsię- W Zduńskiej Wol, prócz io rozpoczęcia proqukcji - 'bryczny w Józefowie pod współzawodnictwie indywi-
:",'~A -.. ":"._:,,,~" ;nh ho,>: ~to . 1 .. h Ił d' I-uty szkla-"Fenib" .• .Ka Tomaszowem. przp?;naczon~' dualnym. 

sowania jakichkolwiek in- wIe u mnleJszyc za { a owo r- H i "Hortensja" VV =<oń· ,"a wczasy robotnicze. Zarząd M:e;ski ZMP w 
. '~stycJ'i w bud".'TTl1{ach CZY zmontow~mo ze szmelcu 1'1.0- s' ch a także w terenie po- d ,.. wą przedzalnię, wyłącznie .~J, , . Idac po linii wskazań Ma Bełchatowie przeprowa za 

'TIilfZVnach. Ma~7vny wywo, '~latu kone'::!{lCgo - dopro .: t' L' d'·· ł d . . k 
::'on€ były Jo Niemiec. Po własnym' silami robotniczy- wadzono do stanu użytecz-I ~ ~e~ u IOtCOWet2:0, w z~e- Jak na]dok a nIe]szą on-
'vyzwol'eniu JUż w styczniu mi. kosztem minimalnym nośc fabryki metalur~icz- . Zlme łSYS .em.a ycznego u- trolę warunków pra~y mlo-
~ ,,~ . nr' t P Prz"'_ d wo.]·ną mont~z' podo- kt' ł f h przernys OWIema naszego doci"!J1"rJ.. r. '-- --''ł ., r~-'t vv v' 7 'l. rzemv - .7e. 'ore rOZDoczę v a rv . , d t . 

"0"'/" lTI·Zę . .J t1 WOJ·p'.,!601 .. zk;~ bl"~i przędzalni dokonywa- acię ]'ako Państwowe Za- '''oJewo z '>" o - rTYl'erzamv brvltada kon'rolna "kład" się 
V· . " - I' d . O· <d· 1 . (d . c10 dobrobytu catego ludu z czterech tro'j·e· k" kontrol-go przystąpi: do z3.beznie- ny był przez zf1.grankznych,.a y eWnIC'7e awmeJ _~ . ~ . 

'7?nia onuc::zczonych z~kla- inżynierów-fachowców Ro szy :.Neptun"). Również fa- PLC'CUJące o. . nych 
dów .Już w marcu 1945 ro- bo~nicy Zduńsk e; Woli i .-yki chemiczne, eksp!oato Droga do dobrobytu śWIa ·ZMP-owcv · bełchatowscy 
ku, dzjęki sP0łecznej pOota- wzięli na ~iebie doprowa- wane w sposób rabuako\ ... y c. pracy zostala wytyczona. nawiązują bliski kontakt 
"je robotnik6w. uruchom n d7enie do porząrłlru i przy- prze?; okunanta .zostały już Reulizują ;ą robotnicy Zg e z młodzieżą. przybyłą w oko-

T10 na terenie na,zel!o woje <;tosowanie wszelkich ma- w pierwszym oluec:;ie dopro ,~a, Pabianic. Zduńskiei VVo ~ic\ Rełch~towa na kolon'e 
vót:lztwa 102 zakład~. które szyn, ('wniąc je w lOO-pro'- v.a-lzone do porz;:dku. - .. . . ..... 1 ol)lknlome. Zarząd M'e1-
mOf{ły zatrudni<.: 4472 robo- centach zdatnymi do użyt- Prócz m:llejszOTch ob el<:tów n l Innych m ast l oSled!J .c;k: ZMP postanowił dla u­
tników. zaś w 201 zakładach '<u. Obecnie wartość zrnon- oc:.burłowan( Pr7em'r"ł Che fabrycznych na,>zego woje- czczen' a Swięta OOT'('1rhpn ''l 
Jrzv~h>l')iono do onbudo\V~ .. towanej przez .załogę fabry ., lczny w Zgier",u (Zakładv w6dztwa, na r6wni z całym zorgani~ować szta~ete ~ad 
. .;Um;e<:zczsń. Stopniowo czną przędza 1 m. orz~kra~za 1·,30:-11ta") i w Pabianicach krajem, oiburłowujacvm ;r.wyczalIl~ .. skła~aląca 1'1ę z 

'ecz w SZy'1l{ m tpn')T);e tlru- kwote p:-zeszło 25 milonow,. avme z:.k!fldy ,.Ciba"). l ' . " 40 młodzlezowcow. kt6r7V 
chom ono dalsze fabryki. ~ otych. uruchomiony prze-"ysł ba- n.asz przemys panstwowy. przeniosa meldunki ze swe 

Z chwilą powołania do ży Zmontowano również w!a we'nianv. naj<:zerzej SP 0- (Sak). go terenu. 
~T')i;>'v~rhkiej Dvrekcji wymi s łami i minimalnym śród wojew6:lztw re!,rezen­

P:'zemys'tt Miejscoweo:o, zo kosztem krochmalnię w Pa towany przez województwo 
"tały utwo r7.on E' orldz at" bianicach. służącą do kroch ,)dzkie. został w następnym 
branżowy, ekonom:cZt1v. za 'TIa1enia osnów. Od odbudn- e:apie l"rzejęty przez wla­
opatrzenia : zbytu. W Kon- wania tej krochmalni zale- 3ciwe Cen+r1.1n~ Zarządy. 
s·"ntynnwie, A1E'1'<;'1,"oiro- ~c.ło uruchomien' e wielu za hównież bezpośrednio pra 
wie, Bełchatowie. Pabiani- krarl6w włók enniczych w "ie po z'l.1{Gnc7.-=niu d?;ia1ań 
t:-cr. Zrt E'l''>:U i 1.:·ił1ńsk;"~ Pabianicach, nastawionych ·,vojennych. oclburl()wano: 
Woli tworza sie Zjednocze- na produkcję materiałów uruchomiono zakłady pr->.e 
nia Przem. Miejscowego. lekkich. mysłu fermentacyjnego. a w 
kt6rych zadaniem jest kie- VV 1945 roku zabezo'eczo pierwszym rzędzie Drożdżo­
rowanie zakładami przemy nu ponadto szereg wielkich .\ nie w \Vo!i Krzysztopor'­
słowym. zn::\jdującymi się obiektów fabrycznych. a skiej, w powiec'e piotrko­
w terenie. Wydział PrzemYJ tnl&nowic;e Fabrykę Sztucz wskim. 

Slko!sl1je zi)OŻOWCÓ'l' 
VVedług pro~zorycznych 

obliczeń fachowców tegorocz 
ne zbiory zbóż będą więk.:;ze 
niż w rl)kll ubiegłym. Z tego 
wynika. Że wystarczy n9 m 
zboża nie tylko na potrzeby 
rynku wewnętrznego . le::!z 
będziemy mogli nadwyżkę 
eksportować zngr"-,icę. TO 
też Ministp.r~two H'ITldlu VVe _____ .. ______________________ Clllli_ .. ~ __ ~~ __ Ii!!+III*D·~_lII!:!lęZS/!!M_:rlIiC'2S::liJ!!!C:lII'2!UlU&lIi:llm· ___ -w w wnp.trznego już m'TRli o tym. 

skich. Skierniewicach. Vli~lu 
niu, Sieradzu, Kutnie i To­
maszowie MHZ. VV skład ko­
mitetu wszli nrzeostawicir1e 
PZZ. Giełdv Zbożowo-Towa 
rowej i CRS .. Samoooml'1c 
Chłopska". W Tomaszowie 
przeszkolenie to odbyło s;e 
w dnil\rh 11 - 1~ bm. w !'l~ 
li konferencyjl'Jej PZ~S. 
v· 'rownikie1'l"\ odT)rawv lwi 
Kierownik Handlowy' PZGS 
ob. Wiński. Zrealizowane przed • ermD em 

aby skup zboża od rolnika. 
magazynowanie i konserwa. 
cja ziama były należycie Ul 

bezpieczone. Zeszłoroczne do 
świadczenia wvkazały wiele 

Na 3-dniowej odprawie 
nr'ZeSzkoleniowej uczest"i,." 

zobowiązania tomaszo,"vskicb robotników braków t niedocia~jęć !la ;",j zan0z" ... 1~ .,:,.. Z rn'~ SD:';} 

21 kwietnia, kiedy cały śmiechem mówi: tylko nie 
świat pracy przYimował zo- spodziewajCie się tu foteli 
'bt>wiąrania ku uczczeniu klubowychI. ;. I dziwne. ale 
dnia Swięta Pracy - dru- wyda1e nam się. że brak tu 
kując w "Głosie" zobowią- właśni.e tylko foteli. Biel, 
zan;a załogi PFSJ nr 1 pi- jeszcze raz biel i gdyby nas 
saliśmv: nrzynrowadznno tu z zaVlTią 

.,ob. Wierzbicki z ramie zanvmi oczvma. a zdiąwszv 
nia D:vrel.cji Technicznej nr7.eoaske powied-ziano. że 
z'!łos:ł zobowillzanie uru- if'stN~mv w h:lllu teatru. klu 
chnmienia podstacji ran bu czv muz"um - uwierzv­
sforml\torow("i. r,tóra m~ Ubvśmy! J tylko ten po­
zl'~ih": .., Y'J'Svl mi,.,sto. ni .. mruk z sąsiedniego pomiesz 
Da 1 ~_"'..1_'~_' •. ", ;-', "..,l" c7p'lia, .. 
""7ewid..,1:;.ne, a do dnia Podc;tacja. o mocy 35 000 
2'Z linca br." V zasila w energię elektrvcz 
Na terenie Fabryki Sztu- ną mia~t" i okręg. Teraz kil 

cznelto Jedwabiu z daleka l{R Tla?:Wisk. 
lśni hielą, wybijając się z Bo że uruchomiono pod­
pf)~"ód ciemnego tła nowy, stade - jest to zasłuO''1 ro­
wid'lć don;pro wykończony hotników .i rzemieślników; 
b'ldvnek. To nowa podstac;a Dvrekcii Technicznf>i! Pro­
Kiedv zatrzymu;emy się ~okt bur'!nwv wyszf>iH od dyr 
przed 7';I'l. '>~-l.~n'7i 'MS z WierzMckie~o. Instalacje 
wewnątrz charaktervstycz- orowadzone b~rl:v pod kie­
ny pomruk: transformatory rownictwem ob. Józefa Wa­
pracuią! Stacja iest czynna! l'vrha. Z ze.!inołu elektryków 
Termin orzvięte~o zobowią- należy wvr67.nić - Józefa 
7"~;"l ~-~'._' . Pl'1:vh,'łk'l. R'lmana Websa. 
!1chrż c;krńcono f;!0 o 5 rłni! ob. Szluka. Roho~:lmi m11rar 
Dl"la n JjT>(''l o g-ntl~. 20 no c;ldm; kiprował ob. Ted,.'lSZ 

.. • • nazwisko: że h'ren przvległy 
wa p<,dst:>,.~'1 "u~'7vła! I Poda-rodzki. I jeSzcze iedno 

Kiedy wchor!?:imy do wnę do podstacji doprowadzony 
trza - tow Palla~E'k 7 u- iest do wzorowe~o porzad-

....... .. ..... ... ........... ,., ..... ,." 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 , 

CENNIK OHł.OSZF.IIi 

" dziennIku .m,~ RADOMSZCZAJęSKJ" 

Za 1ednostke obliczeniOwą :Ua ogł~iI wymiaro­
wych przyjęto 1 mm prze:z szerokość 1 łamu (szpalty) 
W tE'kf;de t za tekstem - 8 łam6w DO olf'l mm. 

Og-łoszE'nla cirobnp ttezv me za słowo 
WieIkoM og-ło8zeń Za tekstem Nekrologi 
od 1 (!o 100 mm 10 10 
od 101 do 200 mm 110 1.10 
od 201 do ~()O mm 160 160 
powvże~ 300 mm 200 200 

Drobne 
SO d. 

Ogłoszeni II tabelaryr.zne, bilanse I kombinowane c 
100 oroc 1roże.1. 

Ogłol!!zenls w numerach niedzielnych I świątecznych 
e 50 oroc iro~ej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych I okolicznościf 
wych o 100 oroc. drożej 

ku to iest to zasłu~a - Pio- I cjach o pracach inwestycyj 
tra Skrzypczyka, kt6ry nych jak e oglądamy. Na­
skromnie wymaWia się od piszemy o nich w następnym 
tej zasługi. Zasługą robotni artykule Dziś. jeszcze przed 
ków jest r6wnież. że zaosz- 22 lipca chcemy może tylko 
czędzono około 100 metrów jedno pcwiprl-zieć: załoga mu 
kabla, doprowadza;aeE''to rarska PPB, zatrudniona 
prąd z elektrowni. przer71l- orzy obTY1urowywaniu retort 
cając ~o przez staw. na kt6 w nowej fabryce siarczku 
rym usvnano Itrob!e. miast węgla zakończyła swe 
..:.. co było proiektnwane - 1)"3Cp o dlV!\ mie .. il'{',e ",Cz€' 
prowadzić go wzdłuż brze- śni ej, niż było planowane! 
gu stawU. I jeszcze jedno. To co powie 

dział nam tow Pallasek: -
my tu nie chwalimy się na­
szymi .!iukeesami. ale pocichu 
- robimy! 

nnnkhch skupu. Dążą.c więc dzielczości w s1nlPie ?;bf)?~. z 
do ich usunięcia i osiągnię- aktualnymi zngadnieniflł",i 
cia jak najspr'lwniejszegc !)olitYCZTlO - gos~od"rczvrni. 
obrotu zbożem Ministerstwo jak: u.sT)()łe~",nienie hanc'l l t1 . 

to zaleciło Polskim Zakla- zwalczl\nie k0usorwat"zmu 
dom Zbożowym przygotowa na wsi. d('l,7enie do podnif'­
nie odpowiednich kadr facho sieni a prodl'kdi. z tl)wp.ro­
we~1) personelu. znawstwPtn z""07.,)w~lm. one· 

VV wykonaniu tego zarzą- ną. i odbiorem z;orn3. ? 1'0-

o-"T1ia Okręg'owp, Odd7i <tły dzajami i w"nosażpniem m!l 

PZZ i CRS "Samopomoc gazvnów zhożo~Tch przo-ho 
Chłopska" w Lodzi zorgani waniem i knn~orwpcja ziar. 
zowały 3-dniowe odprawy na. Ze sz1{ndnikami i sno~n­
dla kierowników punktów bami zwalczania ich. nastę'P 
skupu zbnża i magazynierów nie z warunkami h<l"dlowy­
zbożowych na terenie całego m: i m<lnin"lrł(';~ dokun1f'''­
województwa. Powołany w tarni. wres7cie z zahezniecze 
tym celu specjalny komitet niem nrzeciwpozarowvm 

• • • 
Oglądamy budynek daw­

nej podstacji. Budynek? .. 
Chyba szopę! Drewniana bu­
da postawiona. i przez oku 
panta, z ins·talac;ami pro­
wadzonymi po drewnianych 
belkach przyprowadzała o 
ciągłe drżenie kierownic­
two zakładu. Jedno spi~cie, 
pożar - i żadna straż nie po 
może. 

Od 17 lipca - kierownic 
two zakładu i kierownic­
two fabrycznej straży po­
żarnej może juz sypiać spo­
kojnie. Wieczna ~rofba po­
żaru została zlikwidowana. 
Dyr. Pallasek jeszcze raz z 
miłością spogląda na biele­
jący w dali budynek nowej 
podstacji trflnsformatorowej. 

• '" '" 

I to jest słuszne. Chwalić 
się nie trzeba. ale o sukce­
sach należy i trzeba mówić! 

aż 

szkoleniowv urządził 7 od- Korespondent .. (:'10::;u" 
praw: w Piotrkowie. Koń. Fr. Nawrocld. 

os;ag lecia 
pracowników Parowozowni w Piotrkow~e 
Sprawnie funkcjonujący ta bierze udział prawie cała za zów roczny plan oszczędno 

bor kolejowy ma olbrzymie loga. Na og6lną liczbę 1.171 ściowy wykonali do dnia 1 
znaczenie dla ogólnokrajo- pracowników współzawodni lipca w 103 procentach. Do 
wego życia gospodarczego. ctwem objętych jest 1.117. tego sukcesu między inny.­
Dobrze sobie z tego zdają Ob. Górajek Henryk wy- mi w znacznym stopniu 
sprawę pracownicy Parowo~ konuje 181 procent normy przyczyniła s'ę zbiórka zło­
zowni w Piotrkowie idokła .i_ko spawacz. Brygada mu. Nie mniejszymi osia~­
dają wszelkich starań, aby Wrońslcego Edmundr wyko nięciami na odcinku oszcze 
służba kolejowa na odcinku nuje 131 procent normy. Za dnośc'owym poszczycić się 
piotrkowskim nie miala żad .rudnionv przy wyładunku mogą pracownicy zatrudnie 
nych braków i n'edociąg- węgla Niedzielski Władysł. ni na okresowych rewiziach 
nięć. Dobrze rozwija się na potrafił dać 223 procent nor wagon6w towarowych. Wed 

Wędrówka nasza trwa terenie Parowozowni współ my. Wśród drużyn parowo- łu~ planu rocznego zobowill 
p6łtorej godziny. Milcząco zawodnictwo pracy. Obecnie zowni wyr6zniła się obsługa zali s' ę oni zaoszczenzić w 
słuchamy objaśnień mówią- we współzawodnictwie indy parowozu PT 47-32. która c ' ągu br. 114.000 zł. Tymcza 
cych o nowych inwesty- widualnvm i zesnołowvm osią~ęła 276 punkt6w. Przy sem już do dnia 1 lipca za 0-

-----.... ------------------ punktowaniu b'erze się pod szczędzili 235.398 zł, wyko-

W 12" nro" wykonał~ Brz"" z' fil- ~ ~ uwagę przebieg parowozu nując roczny plan oszczęd~ 
11 11' ,,~. ~ \\1 ~D ID ~ w kilometrach, zużycie opa nościowy w 224 procentach 
plon hontra ktoc;' lu, smarów oraz ilość uszko Ogólne wyniki na polu 0-

dzeń. Takimi samymi jed- qzczędnośdowym są dobre. 
Początki akcji "H" w Brzeźnica wykonała plan nak wynikami poszczyc:ć Roczny plan oszczędności 0-

Od cen powyższych źadny.ch rabat6w 
Ogłoszeni/ł dnI kuje się ~ miare WOlnego 
terminowy druk og-Ioszetl. nie ponOSi sie 
wlsoA7.i" 1 nn6,.; 

nJe ' "ziela się 
miejsca 1 Z8 

tadneJ odpo 

Brzeźnicy były doŚĆ trudne. kontraktacji trzody chlew- ~ie mogą dziesiątki innych wy pon;r:>ty przez pracowni 
Na taki stan rzeczy wpłynQ nej w 120' procentach. W Nic też dziwnego. że na-: ków PKP w styczniu opie­
ła przede wszystkim nieświa kontraktacji tej wyróżniły kreślony plan oszczędności o wa na sumę 54.503.600 zł. 
domość rolników, kt6rzy nie si.ę nastęol'"~~e gromadv: wy. wyk()nany zostaje z nad Tymczasem iuż do lipca 0-

rozumieli prawdziwego sen- Wola Jankowska. Dworn0wi wy~k. ą. Na pr~yk!ad praco-, C::!I\<1njptf> o"-7czerlności wy_ 
su akcji. Z biegiem jednak ce Kościelne oraz Dubidze. wmcy zatrudmeTIl przy na no<'zą 32 milionów zł. czyli 
Czasu pnekonali się oni o Największą ilość trz0d .v nrawach śrpc'ln ' ch narowI)- 5R "rnr"n+ nlanll rOC7.ne r1o. 
korzyściach. jakie wypływa chlewnej na terenie w~'ż .. j 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II 

ją dla kontraktujących, jak wymienionej gminy 7.'tkon· 
też i dla Państwa. Rezulht traktował ob '!'aranek. Złóż ofiare na Odhudowę Warszawy tego był taki, że 2'm:na :mal) 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza. 27 
Dzi6 o gcdz. 19,15 widowisko 

fpi-ewno_taJnecq,ne "Kram z piO_ 
senkami" w reiyseriń Loona 
S~hille.r~ i w wykon.aniu pięć­
dziesięcioo.SIObowego zespołu sru 
chaczy Pań~tW()wej Wyższej 
&k'ły Teatralnej. 

Pndniollo •• rOCZQsto§ć .. " CRZZ Piąty dzień 

Serdecznie żegnano pięŚCiarzy francuskich w Warszawie Z~~e d:t~~~~t:~~7!~a:~;-I~t~ 
sztafety ZMP 

Wszystkie bilety sprzedane, 
passe-partout nieważne. 

W CRZZ db ł i Kwidzyń - Toruń. Na. trasie 
r 

• o y ~ s ~ we wto_ żyna francuska. spotkała. sf~ w becnych, ckrZyki na. czeM Pol 
rek .p .zegnanie plęrelarzy fran całym kraju, Jest pełen pOdZI skiej Zjednoczonej Pa.rtii Robot gł6wnej, '\\'YDoszącej 102 km, hie 
cUBkich Zw. Zaw. (FSGT), któ. wu dla. W1'llaniałego t.emp:\. odbu nicZej 1 Komunistycznej Partii g!o 1.030 biegaczy, na tra'l'tch 

trasie Nr 6. Na etapi~ tym, dht· 
gości 87 km, uczestniczyło "f" bie 
gu 3.300 osób, w tym 870 1I:obiet. 
N a tym odcinku startowali ma­
~owo zawodnicy "Gwardii" hie. 
lr'1ący w jednakowych ko~tiu 
mach. U czeEłników sztafety lud 
ność obrzucała w niekt~'iryeh 
miPjscowoścjach kwia.tami. 

TEATR KA.'1\rEP..ALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódt, ul. Daszytlskiego 34 
Dziś o g<ldz 19,15 osta tnie 

dl!li komedia Chribe'a "SZklanka 
wody" z M. GOIl"Czyńl!ką. 

rzy 1'0 e li P l kilk bocznych - 3.094, w Bztaf3cie 
, Z gra w o see a. dC'W;'/'. "Cały naród polski _ Francji oraz ich przywódc6w. 

spotka!!.. W uroczystości WZięli podkreśla mówca _ jest przepo Upływająca w przyjacielskim gwiaździs tej w Toruniu 3.000 -
d ·at d . i lacznie 7.124 uczestników. ~a 

u Z1 prze s~w1c ele CRZZ z jony duchem p3kojowego budow na.stro,iu .• oczystość zakończyła g'raniey wo.;ewództwa gd:lń- kie. 
wi~e!,lrzewodDlczącym posłem nictwa. W 4:zasle swego po1)ytu się odśpiewaniem Międzynaro_ " 
ćv?kiem t sekret,a-rzem Dolin_ mieliśmy możność przekonać się d6wki i Ma.rsylianki. go i poznańskiego odbyło się u· CZĘSTOCHOWA. - To'aRa 

~ztafety Nr 7 prowadziła na. II 
etapie z Ka.towic do Częstocho· 
w". W Sosnowcu w czasie \:".gu 
~ztafetowego, modelarze ZMP 
wypuścili kilka(h;je~iąt balon6w 
o średnicy 2 m. Na całej '!'Rsie 
ue7.e51,niczyło w Fzta {"cie 11.578 
zawodnik6w, w tym 2000 kobiet. 
Na zakończenie odbyła się aka· 
demia, na której wręczono 1>a· 
grody przodownikom pra"v z 
okazji zakoflczenia CZW::L.-~~go 
etapu ml')dzieżowego wytc'igu 
pracy. 

Członko.wie Zw. Zaw. otny 
mujl!, indyw'>dllalnie 50 procent 
:r.niżki na legitymacje. 

sk:un, przedstaw:'\cielem Zw. Ra. __ ciągnie dalej m6wca. _ że w * • * Ioczyste powitam e sztafet. 
dy Kult. Fiz. i S~rtu, z prze. Polsce illtrue,le -ma swobOda. LUBLIN Z Chełmn1l. wy wodni ł'~ Jeszcze w tym rrku, w poło • - . czacym Burskim i sakre. wyznania, wbrew temu, co mO. startowała we wtorek, do !l1erw· 

Kasa czvnn.a r d 11 do ] 3 
od 15. Tel. '123_02. 

tarzem DOle...",..,.. na. czele --' i te wie grudnia, projektowane jest • ." 
, " "J~' , Wl S ę na n temat we Fran. wysłanie do Francji ok. 60.oso. Rzego etapu na trasIe Nr .1 ~ • .1a· 

- Na wstępie sekreta;~ ZRKF cji". b j k' orto' ~ó ol .:(Pta ZMP. Dystans 83 km ,10 Lu 
D ł ł ś owe e lpy sp w· W p - bl' b' ty . ł' 

- c owy wręczy go Ciom pa Nastennle kierownik cln'żyny skich. Skład ekipy mają. st.ano l:la ~rze leg na. trasIe g, .:w· TEATR LETNI "OSA" u' Plotrk", '.'.~ 94 mi~41towe odzllaki. Po przemO_ frllncuskiej życzy wspanIałego wić: gimnastycy. szermierze, ko neJ 28. 030by, w t~ .80 komet, 
wieniu przewodn. ZRKF - Bur d d t h obchodu Świ.ęta. Odrodzenia, la.rze trl1'Owi pUka.rze i bokse. po czas. g y na plęClU r.!,ac Komed:a muzyczna .. Jadzia 

Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. \9.30 - w niedziele 
święta o godz. \6. 19.30. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Gvdz. ]9,15 doskonała. kom p_ 

dia. G. Zapolsk iej "Moralność 
pant Dulskiej" z udziałem Ja. 
dwigl Chojnac'::ej. 

skiego. który Za,powiedział za. "które Wy w P01rre _ m6wi , ..... W grurl~iu FSGT obchodzić pomoc~lc7)'ch .startowało 7,7 u· 
cieśnienie współpracy między _ C'bchodzicie, ,lako święto Od będzie 25.lecie dzi21alności. "~estmków,. 1!lmo burz!,. nar me· 
sportem zwią.zkcrwym w Polsce budowy, podCZas gdy nasze W roku przys7.tvm -prOjektuje C1~ w Lubl1Dle ~ebr~o Slę v.OOO 
i FrancJi. zabrał głos kierownik święto N"rodowe _ 14 Lipca. się m. in. sprowadzenje w stycz w~d7.6w. W StamsłaWlca.ch a<!z~st 
ekipy francuskiej Jean Gulmter. Jest mObiliza-c.!a. sił postępowYch nhl lub w lutym francuskich mcy, szta.f~t~ wra.z II kierOWnIC· 
Mówca. podzięk~'Wał r, ~a.n.iz~to do walki z rodzima. re'lkcia." gimna~ty1t6w, szennlerzy 1 nar. twem wZlęh udZIał w ga.s-,:enlU 
t'0In za niezwykłe cierłe i ser. Mówca wrecza. n~.~t~pnje 111')(1_ ciarzy, w marcu lub kwiE'tniu poża~ za~rody chłOpskiej: kt6.ta 
deczne prZyjęcie, z jakim dm. minki nrzedsta.w'delom ZRKF. zaś męskie i że!!.skie drużyny zapalIła SIę od uderzema 1,10-

('!t'M kOlarzowi Na.piera1e, którv .iatkówki i koszykówki. runa.. 

Ka mecie sztaf('tv w Katowi· 
~a~h brygada i:nlod~ieżowa z Za­
trza zameldowała w poniedzia· 
łek o zebraniu 240 tysięcy zlo­

Kol?rze wrocławs "v o',-..ym~ł dętki TOwerowe. N:l. 
lJ ?:?k(\'I\czenie n. G·uimier w:rnOsi 

. k W Z okrzyk na cześć przyjaźni nOI ~owe meto1v sędz owani~ 
wal~ bokserskich 

TEATR KOMEnn MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia ., lipca 

b~. o godz. \9.15 .. ROSE MA­
RIE" 

tlracownll om - ' ko·frn"rll~k;n;. Np~tpnniE' pada. 

TEATR MELODRAM 
NIeczynny z powodu remon· 

tu. 

" ,.h:~~;.' r ' .) ~ , 

Z Wrocła'W'ia wyrumyła w po_ 
nńedzi,alek !tZt.afetoll. kclarska 

zS "Kolejan" (Wrocław), w 
skład:z.ie: Stefa.niak, Fajfer, 
Molle.r, Kida i Grek. KO'larze ci 
wiozą do Wanmawy adr~ z w" 
rnz.amo u'Zne.nia. dla TlraeownL 
k6w tresv W-Z od ZS "Kole­
jarz" z Dolne.go ślą,soka. 

ją., żywo podchwYcone przez o. 

Spływ Odrą 
dla uczczenia V te: 
Roczn;cy P.K.W.N. 

" : ' ,. , ',. ". ,"', 
ADRIA - "Cygańska mił0ść" 

W r3m<!tch obchodu 5_ej rocz 
nicy PKWN z przysta.ni T.,igi 
Mor~kit!.i, Yacbt Klubu Polski 

Odprawo członków o. .A,ZS we Wro.cławiu rozporzął 
się spł.vw Odrą. do Nowej Soli. 

K. S, "ZwiQzkowrec -Zrvw" w kt6r"m biorą udział kajaki, 
• lodzie wioślarskie, jachty i mo· 
Wszyscy człon~owie . Klubu tor6wki Ligi Morskiej. Uczest· 

Sportowego "ZwIązkowlec - nicy S'!lłvwu zatrzymają. 9'ę w 
~rY:"" winni stawić .się w ~niu nu~kt;ch etapowych: w BI'Zt'gu 
ul hpca o godz. lIl·te) na bOIsku Dolnym, ścrinoa.wie, Głogowie i 
sportowym w Pa~ku Ludowy1'1l. \ Nowej Soli, gd:z.ie wezmą. udział 

Na oboZl'e szkoleniowym ;tlI. 
nior6w PZB gościł międzynaro­
dowy eędz : a bok!l6r~k, ob. Lau_ 
kedrey (g7.c:ooein). który z ra­
mienia PZB poinformował sę­
dzi6w wroclaw~kich oraz junio 
r6w, przebywaj~cych na. obozie 
o nowym ~poMbie sędmrwania. 
w~lk w nl1gu. 

Na. podstawie ob!lerwacji mi. 
..tl"7.ostw Europ.,. w O~,lo i no­
wych sposobów prcwlld~en" a 
walk, po~zynająe już od obec­
nych m;strz~tw juniorów, po­
sta.nowiono ~1!nby te zaBŁOBO. 
wtlć. Najwar.niejsze to: dopu&7.­
czenie do dłużs'Zej walki w zwar 
ciu. 

god2. 16, 18, 20,30 
n,'edozwolo'ny dla młodzieży 

:BAŁTYK - "J\.noda Gwardia" 
dozwolony dla mŁodzieży 

BAJKA - "Kulisy Ringu" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młod<zieży 

GDYNIA _ Prcgr. Akt. Kraj. 
i Zagr. nT 30 

S('rawy b. wazne. w lokalnych uroc-zy-stośc.' ach. 
ObecnoM ?bowi!fzkowa pod ry zwia'7an.,--ch z ohchodem roczni 

gorem orgamzacYJnym. cy Uanifestu Lipcowego. 

Nieprrepisowe I"!lof'(lhy WlllKi 
demonst,rowali trenerzy Sztam 

Mi:oorski. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

HEL _ "Złoty Kluczyk" 
god'z. 16, 18, 20 

Co uslysz-vmV przez radio? Lekkoatleci 
czechosłowaccy 
wra ca:q do kraiu 

d-ozwolony dloll. młod!zieźy 12,04 Wiadom. połudn. 12,20 
:MUZA _ "Dwulicowa K obieta" Audycja dla. wsi. 12,50 "Na 

gouz. 18, 20 
niedozwolony dla młodZl' e7.y dozwolony oel lat 16 

POLONIA - "Ulica Graniczna" śWIT _ ,,1\fężczyzni w jej ży 
godz. 15,30 18, 20.30 ci. u" 
film dozwc1ony od lat 12 godz. 18, 20 

PRZEDWIOśNIE "Kulisy dozwolOOlY od lat 16 
Wielkiej Rew~i " TATRY - "Klęska szpiega" 
godz. 15,30, 18, 20,30 godz. 16, 18, 20 
ni,edozW'Olony dla rnłodzteży d07.Wolony dla. mŁodtLieży 

ltOBOTNIK - "Carie kłamie" TĘCZA - "Tragicz,ny pościg" 
god-z:. 16.30, 18,30, 20,30 god'z. 17, 19, 21 
od l1l.t 16 dozwolony niedo~wolony dla młodzieży 

:ROMA - "OpowieM o prawdzi WISŁA - "Młoda Gwardia." 
wym cdowieku" godz. 15,30, 18, 20,30 
godz. 18, 20 dQzwolooy dl1l. mlodlZieiy 
dozwolony dla. młodzieży WŁóKNIARZ "Po.całunek 

:REKORD - ,~W imię życia" n~ stadionie" 
dla mlodZlieży o godz. 16 godz. 17, 19, 21 
"Podr6ż w nieamane" dozw<llony dla młodzieży 
gl>dz. 18, 20 WOLNOść - "Tragiczny po-

, niedozw010<ny dla młodZl'eży ścig" 
STYLOWY _ "Kurhan Mała... godz. 16, 18, 20 

Clhowski'" \ niedozwolony dla młOd. ?fezy 
dla mł<>dziezy 1I:od:2:. J ~ ZACHĘTA - "Akto.rka" 
"Kwiat miłości" godz. 16, 18. 20 
godz. 18, 20 d'ozwolony dla młodzieży 
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fafrto od Moskwy 
- To bardzo źle! - odciął Batmanow. - Za to, że 

ktoś się nie wtrąca u nas się nie daje premii. Odpo­
wiedzcie więc wy, ale proszę nie otwierać teki! - rzu­
cił poprzez ramię KotJarewskiemu. 

Kotlarewski wytarł nos w wygniecioną, zmiętą chu­
stkę i zaziębionym głosem powiedział: 

- Dobrze pracuje tylko s iedem aut, reszta, dwadzie:­
ścia są unieruchomione, gdyż droga jest kiepska i ma­
szyny źle pracują podczas tutejszej zimy. Posiadamy 
jeszcze więcej aut, ale wszystkie wymagają remontu. 

Powiedzcie mi Merzlakow, jak się zachowują szofe­
rzy w tych warunkach? - pytał Beridze. 

- Szoferzy niczego sobie, mtliej więcej sobie radzą 
- odezwał się Merzlakow spoglądając na głównego in-
żyniera. 

Po drodze dal się słyszeć 'warkot auta. To Smorcz­
kow który r.ozładował rury wracał do punktu. Chciał 
ic~, przegonić, al~ Batmanow zatrzymał go ruchem 
ręki. 

- Jak droga. towarzyszu Smorczkow? -
- Przejechałem. Gdzie niegdzie zasypało, ale jestem I 

specjalistą od jazdy po kiepskich drogach!... W jednym 
mieiscu ludzie nomoqli mi snrzatnać śnie!!. Zdziwili sie. 

swojską. nutę". 13,20 Sknynkll 
PCK 13,30 Chwila. muz.yki 13,33 
Muzyka obiadowa, 14,00 KnnL 
ka, 14,15 P:eśni kompozytoT6w 
~łowiań~kich , 14,50 K()munikaty 
14,55 Kwadrans muzyki, 15,10 
"Jed!Lierąy na wczasy" 15,15 
Aktua)nOfiCJ1 15,25 Infonna.cje 
15,30 Pogad.anka, 15,50 Skrzyn_ 
ka og6lna. 16.00 Audycja dla 
młod'zieiy, 16,15 Muzyka., 16,20 
"Sprawy na.szego mi1l.sta." 16,25 
Muzyk!\ roz.rywkowa. 16,45 Au 
dycja dla dzieci, 17,00 I Dzien_ 
nik popOłudniowy, 17,15 Audy_ 
cja. SłOWD<l_muz,\"07.Da.. 17.45 Po 
ro.dnik językowy, 18,00 KonC-E'rt 
Krakow soki ej Or,kiest-ry P.R., 
19,00 n DZiennik p'lpcłudniowY 
~9,15 Rezerwa, 20.20 ,,7 01ler 
SmetllJDy i DWOTza.ka.", 21,30 
Audycja okoliczno§ciowa, 22.00 
Koncert, 22,45 Felieton, 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Kon 
cert pdskiej m~zyki symfoni~z 
n~.i, 23,50 Program na jutro, 
24,00 Kon.cert życzeń. 

37·~obowa. grupa lekk.)ntle· 
tów c:oochosłoWllCkich, którzy 
~taTtowa.li w Finlandi, odler.ia}a 
z Helsinek do Pragi. 

M' ędzynarodowe 
Mistrzostwa 

Głuchoniemych 
W Kopt!nhadze od 12 do 11) 

sierpnia odbędą się międzynaro. 
dowe zawody dla głuchoniernych 
w lekkoatletyce, piłce noznej , 
pływaniu, tenisie i kolarstwie. 
W imprezie tej weźmie ndóał 
około 50.0 zawodników, reprezen 
tujących barwy 15·tu państw, to 
jest: Finlandii, Bułgarii, Nor· 
wegii, Hola.ndii. Szwecji, Pran 
cji Wrg-icr, Belgii, Czechosłowa. 
cji, W. BrytlInii. Rumunii, .Au· 
strii, USA, Danii. 

"Cóż to jeszcze wciąż rury rozwozisz?" Kiedy im opo· 
wiedziałem waszą nowinę, wszyscy od razu się zapa­
lili! ... Drogę trzeba oczyścić. Z rurami, to i ja nie ujadę 
dalej n:ż piętnaście kilometrów. 

- A jak wóz? Mówią, że auta zimą źle się tu spra­
wują. Czy to prawda? - zainteresował się Beridze. 

- Cóż auto? - Szofer uśmiechnął się i po~łaskał rę­
ką ciepłą maskę. - Dobre są nasze auta, trzeba być bez 
sumienia, ażeby narzekać! 

Batmanow pochmurnie spojrzał na Merzlakowa.· 
Niechaj wszyscy jadą na punkt, - odwrócił się do 

Beridzego. - I jego - skinął na zakatarzonego Kotla­
rowskiego - również zabierzcie, bo jeszcze mnie zara­
zi katarem. Topolowa postaraicie się od razu umieścić 
gdzieś w ciepłym miejscu. Żeby tylko nie rozchorował 
s~ę, po tak długiej podróży. 

- A wy, Wasy1i Maksymowiczu? 
- Chciałbym się przejść z Merzlakowym. Zdaje mi 

się, że on już dawno nie spacerował po swojej trasie. 
Z hałasem wsiedli do osobowego auta oraz do cięża­

rówki Smorczkowa i oajechali. Batmanow z Merzlako-
wym kroczyli za nimi. Nacze!nik budowy niechętnie 
spoglądał na swego towarzysza. ' 

- Opowiada!: w Nowińsku, że jesteście niebezpiecz­
nym człowiekiem. Merzlakow ... 

- Cóż wam na to odpowiedzieć, towarzyszu naczel­
niku? - zdziwił się Merzlakow. - Są u nas kpiarze. l 
Obawiają sie DOwiedzieć nrawdc \V OCZY. a za nlecami 
~adają. 

JEDI:ZEJÓW. - We wt(':o-ek tych na Dom llflodzieżowy, ryry· 
wyruszyła sztafeta ZMP do II gada swi{'tochlowicka zaś - 350 
etapu Kral,óW' .- Jędrzejów na I tysięcy zł na ten sam cel. 

N~r sp poradnik 

Członkowie kół sportowych 
i ich prawa 

Ozłonkiem KOła. Sport:Jowego Oddziału Zrzeszenia Spcnowego, 
może zostać kaożdy C2J:onek ~~ .. ego decyzja będzie ostatecZ_ 
~'1wi~ku z.a.wddowego Oraz je na.. 
go roodziIla. (żOna, mąż, dzieci). Każdy ezł:llllek Koła. ma. pra_ 
Przystą.pienie do KOła następu WC: 
je po po.dpisa.niu deklaracjii za a.) czynnego i biernego udzia_ 
wieraj5!-cej zobowią.zallie do su_ łu w wyborach do Zarządu Ko_ 
miennego wypełniania. o1>!>wiąz_ la, 
ków ciążą.cych na. członk?-ch b) kCi['zystania. z urzl!dzel1 l 
Koła.. FOrmalnie członkiem Koła. sprzętu sportowegO OI'az kultu 
staje się na. ~utek uchwaly ra.lnego Zrzeszenia., -
Zarządu Kcł:lo. Uchwałę tę PO. c) brania udziału w zawOdach 
winien p<>'wziąć Za...-ą.d n1\jdalej sportowych i im' , 'Jzach kultu 
do. 14 dni. od chwili otrzymania ralnych organizowanych przez 
deklara-cjL Tylko istotne wzglę_ Zrzeszenia, 
dy mogą być pOdstawą. dla. od_ d) zapisania. s1ę do Klubów 
mowy przyjęcia do KOł:t, przy_ZrZeszenia pl> wykaza.nlu wym.v. 
czYm w tym wypa-dh-u przysłu_ ganej SPl'--T)O~i fizycznej. -
gnje zainteresowanemu prawo . 
odwOłania się w terminie 14 dni 
Od decyZji Zarządu Koł:\. dorę_ 
czonej na piśmie do Zarządu 

Uśmiechnij się! 
POWRóT Z WCZASóW 

- Przybyło mi 
Ciężk:e wClZasy. 

pięć kilo. 

GLOS 
orła n t.6d:akl"co Ilomltotu 
I WOJewodzkl'cft Komltetn 
POlikle, 'l;JeClno<'ZoneJ Panll 

Robotnicze, 
R .. ClalJllle: 

KOleilun. Red. key lD •• 
Wyd .e.: RSW •• PTasa". 

Adres R .. dakeJI, t.ćdt. Piotr­
kowska II. ID Do 
Druk.: . 
:.akłady Grattezoe R. S. W . 
"Pra.a" t.ódł. uJ. %wtrlr:l 17 
teJ. lO5-a. • 

Telefon,.1 
""daktor nae-o..elny: UI-H 
Z.8t~lX'a red. !lact.. la-Df 
'lek ",tan odPOW1edL 21 • . 13 
Sekret .. rlat ~6IDJ'~ 2Jł.U 
Od.1 p.rt~,DJ' 12S-2t: 25"'28 

Dzl.. 1I:0te.ponde'::~:;· Ił 
robotnlczycb I eh lap.. 
Ikleh orn redaktorów 
!fuet łcłennyC:b: 11.-t2 
Ol:la' mutaejl: 111-11 
DzIał ... I'"$!rl I ~rt.f 114.11 

we,",. 8 I U 
DzIał e"~nomlezny: 2U.lli 
Ozl.1 rolny: wewn. • - 151-21 
Reds!rc,. , nncna: 171·.1: 158.11 
Kolpart.t: 
'.ódt, Plotrlrowslra 111. lei. m-u 
Admlnl~tr.e,.: leO.f2 
Ozlel olfłns~eńl III-IN) 
ł.ćdt. Plotrknwd: ... teł. lII-liii 

- Czy znacie GrecZJkina? Wątpię, czy ten człowiek 
bałby się powiedzieć w oczy wam prawdę. 

- Greczkina widywałem, ale nie wiem dobrze co tG 
za człowiek. Tak samo i on nie wywarł na mnie do .• 
brego wrażenia. Ogromnie jest pewny siebie. Zresztą 
nie znam o nim szczegółów • 

- Ale za to on wie coś o was! Powi€dział mi takie 
przysłowie: "Bój się kozła, przed sobą, osła za sobą, 
;:; Merzlakowa - ze wszystkich stron". I ja zaczynam 
się. was bać Merzlakow. Jakie niespodzianki cżekają 
mnie na waszvm punkcie? - Batmanow czekał na od­
powiedź, al.e Merzl~kow się nie odzywał. - Dookoła 
ws:-y~tko Slę rozłaZI. Ludzie nie wiedzą na jakim są 
śWlecIe .. Wszędzie szerz~ ~e jakieś panikarskie plotki 
i nastroJe! Pankow zagInIOny! - wyliczał Batmanow. 

- J~szcze nie widziałem, c~ jest na cieśninie, ale już 
praWle cała traRę of:lf'7"dł€m p:e~zo i stwiel'(17ił~m że to 
są jaki~ś'. nieprzebyte pus7;cze! Auta traktory' stoją, 
a przeclez ze sto razy pisałem i Kotlarewskiemu wbi­
jałem do głowy, kiedy odjeżdżał z zarządu: że trzeba 
bez .I?rz~rwy wozić rury. żywność, materiały. Tak długo 
WOZIC, Jak długo trwa zima! Gtiy nadejdzie wiosna, bę-

dzie ju.ż za p~źno: lód się na drodze roztoni, wszystko 
popłym:, letmej z~ś drogi od razu za jednym zama­
chem !l~: .wybuduJesz!... Jestem także pewien że nie 
poCzyrultscle nrzvgotowań w zwi aUtu z przejściem zaa 
~. 1)-04443 




